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czem innem, jak dobrowolnem zgodzeniem się 


centralizacya, jaka zaprowadzoną teraz została w 1 
na podział Polski“. Wyborny to ustęp, który 


| Królestwie Polskiem względnie Rosyi, istnie- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


"a je wGalicyi względnie Austryi, i sama nawet | czytelnikom naszym w broszurze polecamy. Da- 

od igo Lipca 1830 reżolucya nie narusza jej. [mna rzecz z języ- |lej pisze p. Wężyk, „że żaden kraj w Austryi 

w Krakowie: kiem i wolnością. To jedno ma Galicya wyż- |nie A tyle HR, aby Austrya kę silną 

roczitie, - * półrocznie, i ; szego ńad ziemie polskie pod berłem rosyj-|i potężną, co Polacy w Galicyi*; takie więc 
zle 901 r. 10 i gara skie: Wpływ atoli Rosyi na postanowienia | tylko żądania stawiać RY 7 któreby bez 
we Lwowie: rządu wiedeńskiego nie zdołałby zapobiedz u-|szwanku dla siły monarchii i innym krajom 

rocznie, ółrocznie, kwartalnie, miesięcznie, |trzymaniu narodowości polskiej w Galicyi ani|nadać można. Galicya zatem baczyć winna, 
złr. SA. złr 10 50. zł. 5 26. złr. 2. też panowaniu wolności w całej Austryi. Mu-|aby jej żądania nie stanęły w sprzeczności z 
Z przesyłką pocztową w państwie austryachiem : |siałaby bowiem Austrya dostać się wprzódy prawami historycznemi polskiemi, żądać naj- 
rocznie,  półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, |POd panowanie miecza, żeby w niej wolność sumienniejszego poszanowania narodowości i 
złe DA.— uir. HB. zr. 6.— zb. 226. |upadła. Reakcya taka jednak byłaby dla Au-|warunków niezbędnych do rozwoju bytu ma- 


stryi szkodliwszą od  najrozleglejszej wol- 
ności, bo: opozycya liberalna w krajach nie- 
mieckich, a narodowa w krajach słowiańskich 
mogłaby tylko dodać siły dążeniom panger- 
mańskim i pansłowiańskim i przyprawić pań- 
stwo 0 zgubę. 

Niema przeto: obawy, aby Arcyks. Albrecht 
powiózł Carowi w darze tak ogromne ofiary, 
bo musiałby chyba u stóp pomnika „Paskie- 
wicza powiedzieć o Austryi to, co ojcu jego 
oznajmił Paskiewicz o Węgrach w swoim 
raporcie z pod Vilagos: „N. Panie! Węgry le- 
żą u stóp Twoich.“ 


teryalnego. 

Zbytecznem byłoby wyszczególniać dalej żą- 
dania autora; łatwo je bowiem z tego, co się 
powiedziało, wyprowadzić. Dodamy tylko je- 
szcze, że w końcu broszury, autor nie uważa 
wcale za dobrodziejstwo rozwiązania sejmu 
naszego, i owszem do błędów rządu obecnego 
to policza. Nareszcie, z właściwą sobie śmia- 
łością mówi o ustąpieniu delegacyi naszej z 
Reichsratu, nie usprawiedliwiając wcale tego 
kroku. Delegatya, mówi, postąpiła jak jene- 
rał co stoczył bitwę stanowczą, na swą wła- 
sną odpowiedzialność — szezęście, jeżeli ją wy- 
gra. 

P. Wężyk nie postawił w rzeczonej bro- 
szurze swojej kandydatury, wszelako spodzie- 
wamy się widzieć go w składzie przyszłego 
sejmu. Opinie b. posła są dobrze znane; wy- 


Prenumeratę przyjmują: 

We Lwowie: w Ajencyi „„CZASU% p. A. Piąt- 
kowski przy placu Katedralnym pod L. 81. 

W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22. 

W Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 
Wny pułkownik Wincenty Raczkowski, rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy. prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego. 


Prenumerata liczy się tylko od E 
miesiąca. 


Cena „CZASU** za granicą ogłoszona. jest w ty- 
tule każdego numeru. 


go każdego 


Przy końcu przeszłego miesiąca ukazały 
się w mieście naszem dwie broszury polity- 
czne, o których już choćby z tego powodu, 


B Panowie Prenumeratorowie, abonujący Czas 


w księgarni p. J. Czecha, mogą mieć. odsy- ili arita i iai E: e | 3 SĘ. šnje |świadcza, iż obecnie o urzeczywistnieniu tej idei białe gałki czarne gałki 
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| | A tytuł: „Rzut oka na obecny stan rze-|dnym względem jego przekonań, spieraliśmy |z innemi częściami składowemi Austryi, a je ynem r Juliusz Kolischer 

prenumeracyjne najtaniej i naj- = y e. Austryi,* który hra miit wska- sę. ż i „pei a kas miejscu. Niemniej miejscem dla takiego porozumienia jest Rada pań- Henryk Schmitt 5 14 
dogodniej przesyłać można za zuje, że autor nie samą tylko Galicyę miał | atoli smutnym byłoby objawem, gdyby wy- pe dla a lą A, kera Dra r a 
przekazem pocztowym, gdyż o-|14 uwadze. W rzeczy samej, rozbiera on dwa|bory kraju pominęły posła wypowiadającego | zamachów stanu. Mieliśmy zamach stanu po r. 1848 Widman 4 14 
płaie do iðar wWiośkŚT prądy polityczne, których walka z czystym |śmiało swe przekonania , zasłużonego w Spra-|a wiemy, jakie były jego skutki, nie wyszły nam Ziemiałkowski 3 16 
5: E Y70 | centralizmem, jakkolwiek w formie konstytu- | wach publicznych, zalecającego się politycz- |z pamięci środki represyjne, jakich rząd używał, Zaak 7 11 
cen., a do 50 złr. cen. |cyjnej będącym, stanowi dziś tło sytuacyi we-| nem uzdolnieniem i specyalnemi wiadomościami ażeby podkopywać u nas siłę i poczucie narodowe. Czerkawski 6 13 


wnętrznej w Austryi. Jeden z tych prądów 
jest federalistyczny; drugi  centralizacyjno- 
autonomiczny, czyli innemi słowy, jak się au- 
tor wyraża: „centralizacya z góry, a decen- 
tralizacya z dołu*. 

Wiadomo, że sz. poseł był zawsze przeci- 
wnikiem federacyi; jest nim też w obecnem 
pisemku, Bardzo stanowczo dowodzi, żejest ona 
niemożliwą, jeżeli nie szkodliwą, a to na każ- 


w kwestyach krajowych wewnętrznych, w któ- 
rych zawsze tak gorliwy brał udział. Ostatnia 
broszura dowodzi, że p. Wężyk nie należy 
do stronnictwa, którego organ jest głównym 
odrębności politycznej rzecznikiem , a przeto, 
że w sejmie policzyć go możemy do nieza- 
wisłych. w 

Druga broszura, o której pomówić nam 
wypada: „Wielka i mała polityka Galicyi,* 


Kraków 4 li pca, 


Podróż Arcyksięcia Albrechta do Warsza- 
wy stała się powodem różnych wniosków po- 
litycznych, jest bowiem aktem niezwykłej grze- 
czności, przechodzącej przepisy rytuału dwor- 
skiego. Nie idzie tu właściwie o powitanie 
Cara, gdyż ten nie przekroczył w swoim do 


b 


VA 


£ ; ; ; poż s - n ) i lu zasad demokraty- | Smolkę, Czemeryńskiego, Frenkla i Dąbrowskiego. Po 
Warszawy powrocie granie Austr$i, ale o re-|dym' punkcie w monarchii. Argumenta nieco | napis prawnopolitycznem, to na po nyc Berka Ar z Ag) 07 mari 80. 
pasrain armii ist ysepiej SKA obchodzie | znane, których nie będziemy powtarzać. Pod- pisana jest pod pseudonymem Walentego cznych, mowca przyznaje się do zupełnej solidar-|nich najwięcej głosów otrzymali pp. Żaąk i Dr 


Spektatora. Widać z pisemka tego, że by- 
stry dostrzegacz, którego ukrywa pseudonim, 
nie z braku odwagi cywilnej, ale dla ważnych 
powodów nazwiska swego nie położył. Wieje 
z całej broszury jakby powiew zakordońowy, 
głos polski z Królestwa Polskiego, który pra- 
wdziwie po polsku, rozsądkiem całego naro- 
du, napomina: „Bracia, źle się bawicie, dla 
was to jest igraszką, nam chodzi o życie.* 

Szkoda, że autor zwrócił całą ironię do 
redaktorów pism czyli dzienników, których 
nazywa mistrzami, majstrami, i których nie- 
raz udatnie wyśmiewa. Pismo jego bardzo 
jest użyteczne, i nie możemy dosyć zalecać 
go do czytania. Nie samych naszego rzemiosła 
ludzi wina, jeżeli Galicya dla tego, co autor 
„wielką polityką* nazywa, zaniedbuje „małą 
politykę*, czyli krajową. Dziennikarstwa au- 
tor nie zmieni, z natury rzeczy musi się ono 
trudnić „wielką polityką*; ale nie ono samo 
przyczyną waśni, rozterek, kłótni, zaniedbywa- 
nia najważniejszych nietylko dla Galicyi, ale 
dla całej Polski spraw, za co słusznie chło- 
szcze Spektator. 

Lecz mniejsza oto, przyjmujemy chętnie 
przestrogi, nawet przycinki, powiemy więcej, 
nauki, jakie nam Spektator nieco po profesor- 
sku, jakby uczniom na ławie szkolnej roz- 
dziela. 

Broszury jego streścić nie można, trzeba 
ją przeczytać, i jeszcze raz czytelników na- 
szych do tego jak najgoręcej zachęcamy. Bro- 
szura p. Wężyka jest polityczną; Spektatora 
narodowo -spółeczną, że tak powiemy. Obecne 
położenie Galicyi co do stronnictw i ich gry, 
co do sposobów w walce używanych, co do 
niebezpieczeństw politycznych i społecznych, 
na jakie się niesfornością naszą narażamy, 
zgoła, stan obecny w Galicyi, tak- nieodpo- 
wiedni temu, czegoby Się spodziewać po nas 
inne kraje polskie miały prawo, jak w zwier- 
ciedle odbija się w broszurze Spektatora. A 
wszystko wypowiedziane z tą miłością, jaką 
daje prawdziwy patryotyzm, z tem umiarko- 
waniem, jakie daje wytrawność, z tą siłą, ja- 
ką daje przekonanie. Owa „mała polityka,“ 
do której zachęca autor, jest to. po prostu 
zdrowy rozsądek polski, w imie którego za- 
klina autor Galicyę, aby niezapominała, że 
jest częścią Polski, jaki jej obowiązek i jaka 
na niej ciąży odpowiedzialność. 
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niesiemy dwa tylko, naprzód: „że zaprowa- 
dzenie federacyi w Austryi, jest to stanowczy 
zwrot ku absolutyzmowi, łatwiej jest bowiem 
rządzić samowładnie z sejmami prowincyonal- 
nemi niż z Radą. państwa“. Zostawiamy od- 
parcie tego zarzutu, na który się wcale nie 
zgadzamy, Dziennikowi :Lwowskiemu , jako 
najwięcej interesowanemu w tej sprawie. Po- 
wtóre, „że federacya jest antitezą myśli unii 
personalnej Wegier, Austryi i Polski*, w kto- 
rej myśli autor widzi jedyny cel nowy bytu 
dla Austryi,i jedyny środek przeciw zagrażą- 
jącemu jej pangermanizmowii panslawizmowi. 
Na myśl ową, w której, naszem zdaniem, za- 
miast Austryi trzeba powiedzieć Czechy, go- 
dzimy się, jak wiadomo, oddawna; wydaje 
nam się tylko, że unii takowej nie federacya 
się sprzeciwia, i pojąć nie możemy, czemuby 
miała być tej myśli antitezą — raczej mogłaby 
być przygotowaniem. 
Drugi prąd według p. Wężyka „jest to 
idea jedności. państwa, 'z możebnem uwzglę- 
dnieniem potrzeb' pojedynczych prowincyj, o 
ile się to da pogodzić z siłą i potęgą na ze- 
wnątrz. System 'ten polega głównie na wspól- 
ności prawodawstwa w Radzie państwa, w 
sprawach państwowych — jako to: tyczących 
się dyplomacyi, wojska, finansów, ceł, han- 
dlu i podatków, oraz prawodawstwa karnego 
i cywilnego, pozostawiając sejmom krajowym 
sprawy wychowania publicznego, rozkład po- 
datków wewnątrz kraju, prócz tego sprawy 
języka lub języków krajowych, gospodarstwa 
wewnętrznego , dołączając wszystko to, coby 
jeszcze bez “ujmy potęgi państwa wydzielić 
się dało. Administracyą wedle tego systemu 
ma być jedna centralna w stolicy państwa, 
ń|z tem zastrzeżeniem, że- urzędnikami mogą 
być tylko krajowcy, a*język lub języki kra- 
jowe urządowemi w 'szkóle, sądzie i rządzie“: 
Po tem przytoczeniu każdy już wie, że dla 
autora broszury rezolucya nie jest ani maxi- 
mum. ani minimum potrzeb kraju; wie ró- 
wnież, bo niekonsekwencyi b. posłowi zarzu- 
cić mie można, jakich ulepszeń dla kraju żą- 
da. Przeciwnym jest najzupełniej odrębności 
politycznej i walczy w imie całości i nieroz- 
dzielności. dawnej Polski, „bo nigdy zejść nie 


odsłonięcia pomnika Paskiewicza. Wprawdzie, 
mógł armię austryacką, w której Paskiewicz 
posiadał jeśli nie stopień, to tytuł marszałka, re- 
prezentować przy obehodzie tym inny marszałek, 
niekoniecznie najbliższy krewny cesarski i naj: 
wyższy jenerał wojsk austryackich; lecz tam 
gdzie Car osobiście zjechał na obchód, może 
zjechać i Arcyksiążę. Lubo na. obchód po- 
święcenia grobów poległych pod Solferino, 
mimo obecności tam królewicza Humberta wysła- 
ła Austrya tylko pułkownika, ale dwór wie- 
deński chciał tu zapewne dać dla Cara dowód 
najwyższej grzeczności sąsiedzkiej. Z  ak- 
tem tym łączą”się jednak przykre wspomnie- 
nia dla dwóch krajów pod berłem habsbur- 
skiem zostających, bo: w stolicy Polski sta- 
nął pomnik mający przypominać upadek nie- 
podległości Polski i Węgier. Po świeżem wznie- 
sieniu pomnika dla Bathyaniego, mało obcho- 
dzi Węgrów pomnik: w Warszawie zwycięscy 
2 pod Vilagos; dla Polaków żaś posąg - Pas- 
kiewicza w Warszawie, jak Fryderyka Wil- 
helma III w Poznaniu albo Fryderyka II w 
Bydgoszczy, są tylko datami niewoli, nie po- 
większając jej '"sromoty. 

Gdyby Arcyksiążę Albrecht był oraz mężem 
stanu, nie tyłko jenerałem, możebyśmy z tych 
jego odwiedzin w Warszawie wyprowadzali 
jakieś wnioski. polityczne '0 stosunkach Rosyi 
i Austryi. Ale jak pobyt królewicza Pruskie- 
go w Wiedniu pozostał 
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iny  Arcyks: Al- 
pe wpływu na spra- 
wy Austryi. Jeśliby ża 'możtia' przypuszczać, 
że Arcyks. Albrecht pówióżł do Warszawy żape- 
wnienia pod względem stanowiska rządu do Gali- 
cyi, to wypadłoby wprzódy wziąść.pod rozbiór 
skromną doniosłość tych ustępstw, jakich: Ga- 
licya <jeszcze nie otrzymała, a 0 które 'dopie- 
ro upomina się. Wszystkie te najdalej nawet 
sięgające koncesye nie mogą się mierzyć ani powinniśmy. ze: stanowiska historyczno-pań- 
z: konstytucyą polską z r. 1816 ani nawet|stwowego na stanowisko SZcZepowe...... 
ze statutem organicznym z r. 1838. Taka|myśl' odrębności” politycznej Galicyi nie jest 
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borczych, o których w listach poprzednich zdałem 
sprawę, odbyło się dziś zebranie trzecie, najliczniej 
przez wyborców odwiedzone i najbardziej ożywione 
a to z powodu, że na dzisiejszem zgromadzeniu 
wystąpił jako kandydat Dr Ziemiałkowski za- 
proszony przez-grono przyciaciół politycznych, a 
następnie i przez komitet wyborczy miejski, który 
na żądanie owego grona wezwał p. Ziemiałkow- 
skiego do ubiegania się. Zastrzegając sobie do li- 
stów późniejszych bliższe szczegóły o przebie- 
gu dzisiejszego zgromadzenia, które tak z powodu 
polemiki politycznej wywiązującej się między pp. 
Ziemiałkowskim a Smolką, jakoteż z powodu rozją- 
trzenia stronnictw dochodzącego do najwyższego 
stopnia, na szczególną zasługuje uwagę, przystę- 
puję do zeszkicowania obrazu narad na dzisiejszem 
zebraniu. 


towski udzielił głosu, był adwokat tutejszy Dr 
Herman Frenkel (izraelita), 
kandydat przez komitet wyborczy Towarzystwa de- 
mokratycznego. Dr Frenkel jednak zbliża się po- 
mimo tego źródła swojej kandydatury bardziej do 
programu Dra Ziemiałkowskiego, aniżeli do zasad 
federacyjnych Dra Smolki. Uznaje wprawdzie ży- 
wotność idei federacyjnej, która w końcu niezawo- 
dnie zwycięży i podług której zostanie urządzonym 
ustrój państwowy w Austryi, stanowczo jednak o- 


(oklaski). Mowca sądzi, że bezskutecznością do- 
tychczasowych działań delegacyi w Wiedniu zra- 
żać się nie powinniśmy, gdyż stoimy przed zmie- 
nioną sytuacyą polityczną, albowiem nawet w nie- 
mieckich prowincyach wielka część ludności żąda 
ugody z narodowościami niezadowolnionemi, a za tą 
ludnością stoi tak potężny czynnik, jakim jest o- 
pinia publiczna. Kandydat nie sądzi, aby rząd o- 


łożenia, aby mimo wysłania delegacyi galicyjskiej, 


ności z zapatrywaniem Towarzystwa, które jego 
kandydaturę podniosło. Na tem polu mamy wiel- 


stwy naszego społeczeństwa tylokrotnie rozdzielo- 
wielkim narodem. (oklaski). 

wał, wszedł na „trybunę Dr Ziemiałkowski 
swoich a nawet przez zwolenników innych stron- 
nictw, burzą oklasków. Oświadcza przedewszyst- 


kiem, iż z powodów, których wyłuszczać nie ma 


wie, że jednak posłuszny zaproszeniu licznego gro- 


biać na ułamki. Wspomnę na teraz tylko, iż Dr 
Z. uznał niestosowność dzielenia się na stronni- 
ctwa, podniósł potrzebę pracy wewnętrznej i orga- 


robione federalizmowi przez Ziemiałkowskiego, za- 
rzucając temuż zł 


wski uroczyście zaprzeczył temu, jakoby - mówił 
w złej wierze, Dr Smolka wszedłszy ponownie 


czem Ziemiałkowski z kilkoma przyjaciołmi poli- 
tycznymi opuścił ostentacyjnie salę obrad. 


realnych), Kruszewski, (nauczyciel muzyki), 
Kasper Boczkowski (kupiec). Karol Armatys 
(kuśnierz). 


stronnictwa i programu rezolucyonistów, na co Dr 
między sobą a rezolucyonistami nie widzi (hucz- 
stawia cierpliwość słuchaczy na ciężką próbę; co je- 
dnak w niej powiedział, tego wasz sprawozdawca po- 
żenia, zrozumieć jej nie mógł. 

koby się starał o mandat poselski, jak o tem pi- 
sze Dz. lwowski. Radzi umiarkować nieco opozycyę 
i brać, co dają, gdyż w stosunku do naszego po- 


łożenia przed 20 laty, bardzo wiele na rzecz na- 
rodowości naszej już uzyskaliśmy. 


giwać się temi samemi środkami, jak dotąd. P. Zie- 
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ki* te mają znaczyć wysłanie do Rady państwa, 
to się za użyciem tych środków oświadcza. To 0- 
stutnie słowo daje powód p. Dobrzańskiemu 
(redaktorowi Gaz. Narod,), aby w mowie przyjętej 
burzliwemi oklaskami odwiadc.yć Się przeciw wy- 
borowi p. Ziemiałkowskiego, * oremu wyborcy dali 
w roku ubiegłym wotum nie ufności za to, że kon- 
sekwentnie żądał wysłania delegacyi, a następnie 
przy wyborach z tego samego powodu kandydaturę 
jego większością głosów odrzucono. Dr Ziemiał- 
kowski wytrwał na swojem stanowisku, wyborcy 
powinni również na swem stanowisku wytrwać i 
Dra Ziemiałkowskiego nie wybierać. 


ZORESPONDANCY A CZASE. 


Lwów 1 lipca. 


(J.) Ruch wyborczy ożywił się w naszem mieście 
w miarę tego, jak się dotąd spokojnie a prawie 
niedbale odbywał. Prócz dwóch zgromadzeń wy- 


Lwów 2 lipca. 


(/.) W listach poprzednich zapomniałem wspo- 
mnieć o mowie Dra Ignacego Czemeryńskie- 
go, który na zgromadzeniu wyborczem 30go z. m. 
wystąpił jako kandydat, oświadczając się za do- 
tychczasowym swoim programem, tj. za federacyą 
i nieobesłaniem Rady państwa. Brak więc tej 
wzmianki w liście poprzednim uzupełniam ni- 
niejszem. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie obszerniejszego 
komitetu wyborczego, celem polecenia wyborcom 
czterech kandydątów na posłów. Komitet ściślej- 
szy przedstawiał do przyjęcia kandydatów nastę- 
pujących: 


Pierwszym, któremu przewodniczący p. Bału- 


postawiony jako 


Dra Franciszka Smolkę, 
Dra Ignacego Czemeryńskiego, 
Dra Hermana Frenklas, 
Wacława Dąbrowskiego. 
W komitecie ściślejszym głosowało 19 z 23 
członków, a głosowano białemi i czarnemi gałka- 
mi. Rezultat był następujący: 


Wymienieni kandydaci otrzymali więc w komi- 
tecie Ściślejszym względną większość, i dla tego 
jszemu do przyjęcia zaleceni 

i wniosek 


komitetowi obszerniej 
zostali. Komitet obszerniejszy 
Dra St. Czerkawskiego, aby jeszcze raz rozprawiać 
nad kandydatami, przyjął wniosek p. Schumana, 
aby wybrać kartkami czterech kandydatów, którzy 
wyborcom przez komitet mają być przedstawieni. 

Rezultatem tego wyboru było, iż” komitet ob- 
szerniejszy przyjął wniosek komitetu ściślejszego i 
proponuje jako kandydatów dla miasta Lwowa PP. 


ecny miał tak dalece nie poznawać obecnego po- 


musił ją do powrotu do kraju. Jeżeli nie na polu 


Ziemiałkowski. Na posiedzenie dzisiejsze na 160 
członków komitetu obszerniejszego, przybyło zale- 
dwie 70. Członkowie stronnictwa p. Ziemiałkow- 
skiego dowiedziawszy się o uchwale komitetu ob- 
szerniejszego, zebrali się na strzelnicy, gdzie się 
narady toczyły do północy. Uchwalono wszelkiemi 
siłami agitować za wyborem Dra Ziemałkowskiego 
i wykluczyć z kombinacyi kandydatów Dra Smol- 
kę. Dziś już plakaty rozlepione z inicyatywy stron- 
nictwa p. Ziemiałkowskiego oznajmiają, iż utwo- 
rzono bióro informacyjne w sprawie wyborów. 

Towarzystwo demokratyczne ze swojej strony 
odbyło dziś zebranie w sprawie wyborów pod prze- 
wodnictwem Dra Smolki. -Na porządku dziennym 
stały wnioski pp.: 

Berezowskiego, aby popierać kandydatów 
przez komitet miejski postawionych; 

Iskrzyckiego, aby popierać tylko wymienio- 
nych w liście miejskiego komitetu federalistów Drów 
Smolkę i Czemeryńskiego, co zaś do innych dwóch 
kandydatów polecić komitetowi wyborczemu poro- 
zumiewanie się z innemi stronnictwami i zdanie 
towarzystwu przed wyborami sprawy z rezultatu 
tych porozumiewań. Wniosek p. Iskrzyckiego , jak 
z dyskusyi wnosić można było, zmierzał do ułatwie- 
nia wyboru Dra Ziemiałkowskiego. Wniosek ten 
jednak odrzucono, a przyjęto natomiast wniosek p. 
Berezowskiego, za którym przemawiali pp. Ro- 
manowicz, Widman, Milerowicz i Dr Ra- 
siewicz. P. Romanowicz oświadczył oraz, iż od 
pierwszego zamiaru swego zbliżenia stronnictw demo- 
kratycznego i mameluckiego obecnie odstąpił, prze- 
konawszy się, iż okazał się niewykonalnym i że Dr 
Ziemiałkowski nieugięcie trwa przy swoim tak szko- 
dliwym programie. Oświadczenie p. Romanowicza, 
które zapełniło przepaść fcąkcyjną, istniejącą dotąd w 
łonie towarzystwa demokratycznego, przyjęto bardzo 
przychylnie. Przewodniczący Dr Smolka wyraził 
swoje zdanie, iż powziętą przez Tow. uchwałę, aby 
popierać kandydatów komitetu miejskiego, uważa 
za bardzo zbawienną, gdyż w ten sposób zapobie- 
żemy rozstrzelania się sił, skutkiem którego mo- 
gliby wyjść z urny wyborczej kandydaci, których - 
sobie nie życzymy, Na tem zakończono zgromadze- 
nie Towarzystwa. Członkowie rozeszli się po przed- 
mieściach, gdzie się dziś — w niedzielę — rozpo- 
czyna najżywsza i najenergiczniejsza agitacya wy- 
borcza. 


ą czynność do rozwijania, aby zbliżyć różne war- 


ego i doprowadzia do tego, abyśmy byli jednym i 
Po Drze. Frenklu, którego nikt nie- interpelo- 


rzywitany przez licznie zebranych zwolenników 


otrzeby, nie miał zamiaru kandydować we Lwo- 


a poważnych obywateli i wyborców staje przed 
gromadzeniem jako kandydat. > 
Mowy p. Ziemiałkowskiego, nie chciałbym rozdra- 


icznej, w której przeszkadza nam zbyt gorliwe 
ajmowanie się wysoką polityką państwową, i że 
areszcie wystąpił bardzo dobitnie przeciw federa- 
stycznemu programowi Smolki. 


Dr Smolka w dłuższej mowie zbijał zarzuty 


a wolę przy podniesieniu jednego 
tychże zarzutów. Gdy następnie Ziemiałko- 


a trybunę obstawał przy zarzucie złej woli, po- 


Zanim jednak przyszło do tej bardzo ożywionej 
olemiki między przywódzcami naszych stronnictw 
rzemawiali jeszcze pp. Benoni (profesor szkół 


P. Benoni ze stanowiska klubu rezolucyjnego 
bijał wywody p. Ziemiałkowskiego a mianowicie 
stępy jego mowy tyczące się federalizmu. Nastę- 
nie zarzucał kandydatowi pominięcie zupełne 


iemiałkowski odpowiedział, iż zasądniczej różnicy 


e oklaski). ; ; 
P. Kruszewski w bardzo długiej mowie, wy- 


tórzyć nie umie, gdyż pomimo wszelkiego natę- Wiedeń 3 lipca. 


(H.) Wczorajsza Gazeta wied 
misyą barona Widmana ją 
krajowćj, dzisiejsza zaś przy 
Stremayera na ministra 
Petriny i Holzg 
rowników ministerst 
czywistych ministró 
1 powołanie p. Str 
ty, wszystkie dzient 
woleniem. Oba Fre 


P. Boczkowski zaprzecza z oburzeniem, ja- eńska ogłosiła dy- 


ko ministra obrony 
niosła nominacyę p. 
oświaty, tudzież pp. 
ethana dotychczasowych kie- 
wa rolnictwa i skarba na rze- 
w. Dymisyą barona Widmana 
emayera na ministra oświa- 
iki z pewnem przyjęły zado- 
mdenblatty, lubo organa zasad 


P. Armatys zapytuje Dra Ziemiałkowego, czy 
działaniu - polityeznem myśli'się i nadal posłu- 


iałkowski na to odpowiedział, żejeżeli „Środ- 


u 
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wręcz sobie przeciwnych, spotkały się dziś w po- 
chwale gabinetu z powodu usunięcia p. Widmana 


i powołania p. Stremayera. Co się zaśtyczy wzmian- K 
ki Nowego Fremdenblattu o usitowaniach p. Poto- | 


ckiego celem pozyskania p. Herbsta dla gabi- 
netu swego, to doniesienie takie uważać musimy za 
wyskok fantazyi pomienionego dziennika, który 
mniema a przynajmnićj udaje, że uwierzą, iż bez 
p. Giskry lub p. Herbsta w Austryi rządzić nie 
można. 

Korzyści, jakie odnieśli klerykalni przy wybo- 
rach ostatnich, głowę zawracają tak zwycięzcom, 
jak i pokonanym. Organom stronnictwa kościelne- 
go już się zdaje, że wybiła godzina, kiedy znowu 
ojcowie Vaterlandu wrócą do władzy; organa zaś 
liberalne nie posiadają się ze złości, że przy zu- 
pełnej neutralności ze strony rządu tacy wypły- 
nęli posłowie, jakich sobie lud obrać pragnął i 
obrał. Kiedy organa jedne zachęcają już do wy- 
wrócenia wielu ustaw, dzienniki stronnictwa prze- 
ciwnego dzwonią na gwałt, że reakcya się zbliża, 
którą Tagblatt między innemi widzi w podróży 
arcyksięcia Albrechta do Warszawy. Przesada wi- 
doczna po jednej i drugiej stronie, dlatego że ga- 
binet obecny stoi po środku, bo po nad wszyst- 
kiemi partyami. Nie słażyć widokom żadnego stron- 
nictwa, ale czynić tylko to, czego wymaga interes 
monarchii i krajów w jej skład wchodzących, taką 


powinna być polityka gebinetu, jeśli się długo ma 


utrzymać. 

Nowa Presse poświęca dziś podróży arcyksięcia 
Albrechta artykuł bardzo ciekawy. Drwi sobie z 
uroczystości z rozkazu policyi urządzonych w War- 
szawie i zadaje sobie pytanie, dla czego Austrya 
wysyła arcyksięcia i to Albrechta na powitanie 
Cara. Na to odpowiada, że w tym celu, aby dać 
dowód Europie, iż Austrya nie chce zakłócić poko- 
ju i pragnie utrzymywać jak najlepsze stosunki z 
Rosyą. Jeżeli się uda arcyksięciu polepszyć stosu- 
nek między Austryą a Rosyą, Nowa Presse w in- 
teresię pokoju europejskiego z radością powita i 
przyjmie taką wiadomość, lecz o możebności tego 
pozwala sobie wątpić taż Nowa Presse, bo wprzódy 
rząd rosyjski musiałby zmienić swój system, na co 
się bynajmniej nie zanosi. 

Co do mnie, zdaje mi się, że cel podróży arcy- 
księcia Albrechta do Warszawy jest dwojaki. Wobec 
dworów zagranicznych Austrya składa dowód swej 
polityki umiarkowanej względem Moskwy, bo wy- 
syła na powitanie Cara, jednego z pierwszych do- 
stojników państwa, a z drugiej strony uchyla mo- 
żebność podobnej wymówki Cara o sprawie gali- 
cyjskiej, jak w r. 1868, bo arcyksiążę Albrecht słów 
takich nie pominąłby milczeniem. 

Jutro rozpocznie się przed tutejszym sądem kar- 
nym proces robotników, oskarżonych o zdradę stanu. 
Rozrzucono pogłoskę, że robotnicy jutro mają się tłu- 
mnie gromadzić przed gmachem sądowym i zrobić 
jakąś manifestacyę. Według przepisów ustawy 0 
postępowaniu karnem, sąd w razie podobnej ma- 
nifestacyi musiałby natychmiast odroczyć rozpra- 
wę, bo sędziowie pod presyą ludu obradować nie 
mogą i nie powinni. Zdaje się wszelako, że to tyl- 
ko bezzasadna pogłoska, może przez nieprzyjaciela 
robotników rzucona. W każdym razie zarządzono 
na jutro wszelkie środki ostrożności. Vorstadtzei- 
tung, organ robotników, ostrzega ich przed mani- 
festacyami i zapewnia, że o takowych niema mowy. 
Władze otrzymały ścisły rozkaz, aby wszelkiej u- 
nikały prowokacji robotników i nie dawały im naj- 
mniejszego powodu do robienia zgiełku. Po takcie 
robotników spodziewać się należy, że nie naruszą 
powagi rządu. 


Wiedeń 3 lipca. 


jt Przypadek wielką odgrywa rolę u liberałów 
niemieckich. Większości przypadkowe przy wybo- 
rach i głosowaniach parlamentarnych to rzecz zwy- 
czajna ; niespodziewano się jednak, aby także przy- 
padek dopomógł złej organizacyi przy wyborach 
z wielkich posiadłości. W Austryi Dolnej, gdzie li- 
beralni lepiej są zorganizowani, ponieśli klęskę w 
większych posiadłościach, w Austryi Górnej zaś, 
gdzie rezultat nader był wątpliwym, odnieśli zwy- 
cięstwo. Wczorajsze bowiem wybory z większych 
posiadłości górno-austryackich wypadły najzupeł- 
niej liberalnie; o jednym tylko z wybranych nie- 
wiadomo na pewne, do jakiego należy stronnictwa. 
Tak więc zapewnioną jest większość zwyczajna li- 
berałom. 21 klerykalnych stanie naprzeciw 19 libe- 
rałom. Jeźliby więc tylko czterech właścicieli na- 
eżało do stronnictwa klerykalnego, nastąpiłaby 
lwtedy równość głosów, ponieważ sejm 50 człon- 
ków liczy, a gdyby jeszcze pięciu wybrano właści- 


cieli większych posiadłości barwy klerykalnej, wte- 
dy stronnictwo kościelne miałoby większość w sej- 
mie. Tymczasem 29 wiernokonstytucyjnych stanie 


naprzeciw 21 klerykalnych. Jeźli więc przyjdą pod 


obrady ustawy niepodobające się klery kalnym, wte- 
dy wyjście ich z sali zerwie komplet, — a jeźli się 
potwierdzi wiadomość, że opozycyą klerykalna we 
wszystkich krajach uchwaliła agitować przeciw Ra- 
dzie państwa, to łatwo być może, że deputowani 
do Rady państwa z Austryi Górnej wybrani w sej- 
mie z gmin wiejskich, wcale się w Radzie państwa 
nie pokażą. Byłoby to wcale nie dobrze; bo jeźli 
także deputowanych niemieckich nie będzie w Ra- 
dzie państwa, natenczas będzie to cios dla libera- 
lizmu niemieckiego, którego konstytucya grudnio- 
wa nie przeżyje; wreszcie, jeźli stronnictwo klery- 


kalne w Styryi i Salzburgu pójdzie za przykładem 
górno-austryackim i jeźli sejm tyrolski urzędownie 
oświadczy nieobesłanie Rady państwa, natenczas 
w każdym razie sytuacya będzie dla liberalizmu 
niebezpieczną. 


©aryż 29 czerwca. 


-t- Jeżeli rząd tutejszy pomimo zaprowadzonego 
niby szczerze parlamentarnego systemu, w niczem 
nadwerężyć nie chce centralistycznćj maszyny, nie 
opinii narodu ale jemu samemu zapewniającćj prze- 
wagę, to za to naród coraz silnićj decentralizacyi 
domagać się zaczyna, i żądania swoje w formie 
petycyi Ciału prawodawczemu przedstawia. Angiel.- 
ski ten zwyczaj od lat kilku zaczyna się na dobre 
aklimatyzować we Francyi. Dawnićj skoro rząd pra- 
gnieniom narodu zadosyć uczynić nie chciał, ucie- 
kano się od razu do rewolucyj: tak w r. 1848 a- 
by uzyskać reformę prawa wyborczego, chwycono 
za broń, obalono tron Ludwika Filipa, ogłoszono 
rzeczpospolitę itd. itd. Obecnie Francya zrozumia- 
ła, że podobny sposób otrzymywania reform jest 
i bardzo niepewnym i wielce kosztownym; republi- 
kanie trzymają się jeszcze wprawdzie dawnej me- 
tody, ale reszta Francyi, to jest dziewięć dziesią- 


tych narodu zaczyna coraz bardzićj przekonywać 
się, że powolnem działaniem opinii publicznój o- 


i 
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CZAS z Wtorku 5 Lipca 1870. 


mitetu. Z tego powodu wyszło następujące ob- 
wieszczenie: 
Celem wysłuchania kandydatów ubiegających się 
o mandat poselski i głosowania na próbę, Komitet 
przedwyborczy zaprasza Szanownych Wyborców na 
zgromadzenie odbyć się mające w poniedziałek 
dnia 4 b. m. o godzinie Gej po południu w sali re- 
dutowej. Wstęp do sali dozwolonym jest tylko oso- 
bom, które się wykażą kartami legitymacyjnemi do 
wyboru posłów na sejm krajowy. 
Kraków d. 4 lipca 1870. 
Przewodniczący, Dr Dietl. 
Sekretarz, Alfred Szczepański. 


pór rządu da się zawsze pokonać, a reformy 0-| 
trzymane w ten sposób, jako owoc usiłowań ogól- 
nych, stają się prawnym, niedającym się już ode- 
brać nabytkiem. Francya tyle już razy miała arcy- 
liberalne prawa; i tyle je razy traciła, że wzgląd 
ten ostatni nie małćj dla Francnzów jest wagi: nie 
dość jest żądane prawo uzyskać, chodzi tu jeszcze 
o to, aby je módz zachować; zainteresowanie się 
zaś kraju całego pewną reformą, jest właśnie owćj 
trwałości najlepszą rękojmią, oczywiście bowiem 
ogół za tem jedynie obstawać będzie, co za ko- 
nieczne dla dobra swego uważa. Otrzymane w ten 
sposób prawo jest rzeczywistym wyrazem narodowój 
potrzeby, jest narodową własnością, i żaden rząd 
nie oŚmieli się tćj własności mu wydrzeć. Tą to 
drogą obecnie zaczyna Francya domagać się Za- 
prowadzenia reformy w prawie mianowania merów. 
Reforma ta istotnie najważniejsza i najpilniejsza; 
od niéj wszystkie inne zawisły; ona jest węgiel- 
nym kamieniem krajowego samorządu i szczerze 
parlamentarnego systemu. Dotychczas rząd miał 
prawo mianować merów czy to z łona rad muni- 
cypalnych, czy też po za ich obrębu; system ten 
tak dotkliwie dokuczył Francyi, że żądanie zmia- 
ny stało się powszechnem, a deputowani lewego i 
prawego środka reformę stosowną w tym wzglę- 
dzie zamieścili w swoich programach. I jedni i dru- 
dzy żądali, aby merowie powstawali z wyboru. Za- 
chodziła tu jednak wątpliwość: z jakiego wyboru? 
czy bezpośredniego wszystkich wyborców gminy, 
czy też z wyboru rad municypalnych. Drugi ten 
system ogólnie za lepszy uznanym został; i „ Słu- 
sznie. Według tego systemu wyborcy głosują na 
radców municypalnych; wybrani radcy wybierają 
z pomiędzy siebie mera. Ponieważ jednak mer jest 
reprezentantem gminy, jéj administratorem, ale za- 
razem i reprezentantem władzy, ajentem rządu, 
aby więc dwojakiemu charakterowi temu mógł od- 
powiedzieć, trzeba mu było i sankcyę rządową na- 
dać. Rząd więc miał potwierdzać wybór, przez ra- 
dy municypalne dokonany, to jest, że rady przed- 
stawiały mu kandydata, a on dopiero nominacyą 
swoją tytuł mu mera nadawał. System ten, naj- 
właściwszy, wydał się jednakże za zbyt radykalnym; 
ręka rządu za mało tu jeszcze na merze ciężyła; 
rząd za nadto był ograniczonym, mógł bowiem tyl- 
ko proponowanego kandydata zatwierdzić lub od- 
rzucić. Aby wpływ rządu powiększyć zaprojektowa- 
no, by rady municypalne nie jednego, ale trzech 
przedstawiały kandydatów; rząd wybierając jednego 
z nich swobodniejszym będzie w wyborze, mer zaś 
ze swojćj strony czuć się będzie więcćj zależnym 
od rządu, aniżeli w razie, gyby wybrany przez ra- 
dę, jedynie tylko zatwierdzenie swoje rządowi za- 
wdzięczał. System ten najwięcćj znajduje zwolen- 
ników, zachowuje bowiem zasadę wybieralności me- 
ra, a obok tego utrzymuje zasadę rządowćj nomi- 
nacyi, tym sposobem i interesom ogólnym narodu, 
które reprezentuje rząd, i interesom szczególnym 
gminy zadosyć czyni. 

Rząd jednakże, dla którego mer był dotychczas 
prostym tylko ajentem, zależnym wyłącznie od pre- 
fekta, i ślepo go słuchać obowiązanym, a ztąd w 
czasie wyborów do Izby nader pożytecznym, rząd, 
powtarzamy, nie ma wcale zamiaru zrzec się tak 
dogodnego systemu. Większość Izby, z kandydatów 
rządowych złożona, tój samćj jest naturalnie co 
i rząd opinii, nowe więc prawo o merach tę tylko 
zaprowadzi zmianę, że rząd z łona rad municypal- 
nych, a nie z po za nich, jak było dotychczas, 
merów wybierać będzie. Co ważniejsza, Ollivier 
oświadczył, że prawo to rząd uważa nie za tym- 
czasowe, ale za stanowcze; to jest, że dalszych 
pod względem ustępstw robić nie myśli. 

W tej ważnej więc kwestyi rząd w sprzeczności 
staje z opinią publiczną, coraz wyraźniej za pomo- 
cą petycyi do Izby zdanie swoje wypowiadającą. 
Mnóstwo już gmin zaniosło takie petycye; gdzienie- 
gdzie sami nawet merowie je podpisali; obecnie nowy 
żywioł agitacyjny się zjawia: redaktorowie wielu pro- 
wincyonalnych dzienników rozmaitych politycznych 
opinij zbiorową petycyę w tymże duchu do Ciała 
prawodawczego zanieśli. Chociaż więc rząd z góry 
zastrzega, że przy swojem prawie obstaje, a wię- 
kszość Izby według jego myśli nowe prawo 0 me- 
rach stanowi, opinia publiczna zrazić się tem nie 
daje, i coraz głośniej, i na coraz większą skalę u- 
samowolnienia gminy domagać się zaczyna. W cza- 
sie poniedziałkowej dyskusyi w Izbie, gdy Ollivier 
oświadczył sucho, że prawo o merach jest ostate- 
cznem, wiele głosów odezwało się: a cóż się stało 
z owemi programami, w których zastrzegliście wy- 
bór merów przez gminy? „Programy, odpowiedział 
Granier de Cassagnac z ironią, to są zeszłoroczne 
śniegi.* Picard zawołał wówczas ze znanym sobie 
sarkastycznym dowcipem: „To nie były programy, 
to były tylko prospekta.* Wyrażenie to trafne i do- 
sadnie malujące charakter ludzi, stojących dziś u 
władzy. Istotnie, liberalne programy i reklamy były 
tylko środkiem dojścia do władzy; dziś rzuca Się 
je w kąt jako niepotrzebne. Zresztą, Ollivier po- 
wiedział, że ponieważ sam redagował progamy owe, 
sam je też najlepiej rozumie. Mimo tak uspakają- 
cej odpowiedzi, lewy środek przeciw rządowi gło- 
sował, i szeregi opozycyi znacznie przez to powię- 
kszył. Dla nikogo nie jest już dziś wątpliwem , Że 
Ollivier jest drugą poprawną edycyą Rouhera, i że 
dopóki on stać będzie na czele gabinetu, system 
parlamentarny będzie tylko złudzeniem. 

Gazeta augsburska ogłosiła depeszę francuską 
dotyczącą soboru, a wysłaną 12go maja p. de Ban- 
neville przez Olliviera , pełniącego naówczaS za- 
stępczo obowiązki ministra spraw zagranicznych. 
Dzienniki liberalne dosyć ostro oceniają ten doku- 
ment — Presse powiada, że, aby się wycofać z nie- 
rozsądnej polityki, jakiej się chwycił hr. Daru, ol- 
livier uciekł się do pospolitej „impertynencyi.“ 

Finanse Paryża nie mało kłopocą gabinet. Wczo- 
raj podobno na radzie ministrów zdecydowano, 
aby pożyczkę 520 milionów, zatwierdzoną w roku 
zeszłym, powiększyć jeszcze o 120 milionów. Czy 
i ta suma wystarczy na pokrycie długów miasta i 
dalsze prowadzenie rozpoczętych robót, to jeszcze 
wielkie pytanie. 

Petycya książąt Orleańskich także rozbieraną 
była na radzie ministrów; rząd jest stanowczo jej 
przeciwnym; nie ulega więc wątpliwości, że Izba 
również się jej nieprzychylną okaże. 

Susza panuje tu ciągle, ceny więc wiktuałów, 
zwłaszcza jarzyn idą w górę, a Wszyscy na zimę 
wielką zapowiadają drożyznę. „Awarta ziemniaków 
kosztuje tu obecnie 60 centymów — chleb również 
podrożał. 


Krakowska Izba handlowa przemysłowa posta- 
nowiła wybrać ponownie posłem sekretarza swego 
Dr Weigla, przez co kandydatura jego w mie- 
ście ustaje. > 


Tarnów. Zebrani w Tarnowie w dniu 24 czer- 
wca wyborcy z grupy większej własności tabular- 
nej byłego obwodu Tarnowskiego, postanowili od- 
być w przededniu samych wyborów przedwyborcze 
zgromadzenie w celu ostatecznego porozumienia 
się co do kandydatów poselskich z tej grupy wy- 
brać się mających i upoważnili Dra Karola Kacz- 
kowskiego do zaproszenia wszystkich wyborców na 
to posiedzenie na dzień 11 lipea o godz. 4tej do sali 
hotelu krakowskiego. 


Dla uniknięcia nieporozumienia, winniśmy o tyle 
sprostować sobotnie doniesienie o postawieniu kan- 
dydatury p. Koźmiana w Tarnowie, że postawił 
ak p. Wincenty, ale p. Mieczysław Roga- 
liński. 


Na mocy uchwały zebrania obwodowego przed- 
wyborczego z dnia 20 czerwca r. b., wzywa Ko- 
mitet obwodowy wyborców z posiadłości większych 
okręgu wyborczego Sanockiego, na zgromadze- 
nie do Sanoka na dzień 12ty lipca o godzinie 9ej 
rano. 


Czerniowce 2 lipca. Połączony komitet wy- 
borczy, postawił kandydatów prawie we wszystkich 


tu zgromadzenie przedwyborcze. 


a 


Wezorajsza i dzisiejsza u- 


Wiedeń 3 lipca. 


odręczne N. Pana: 


Kochany hr. Potocki! Uwalniając łaskawie 


prośbę z zajmowanej przez niego posady, powie- 


sterstwa. 
Ischl 28 czerwca 1870. 
Franciszek Józef w. r. 
Potocki w. r. 


i kierownika ministerstwa obrony krajowej. 
Ischl 28 czerwca 1870. 
j Franciszek Józef w. r. 
__ Potocki w. r. + 
Kochany hr. Potocki! Na wniosek pański mia- 


świecenia. 
Ischl 30 czerwca 1870 r. 
Franciszek Józef W. r. 
Potocki w. r. 


Moim ministrem skarbu. 
Ischl 30 czerwca 1870 r. 
Franciszek Józef W. r. 
Potocki w. r. 


ministrem rolnictwa. 
Ischl 30 czerwca 1870 r. 
Franciszek Józef W. r. 
Potocki w. r. 


im ministrem wyznań i oświecenia. 
Ischl 30 czerwca 1870 r. 
Franciszek Józef w. r. 
Potocki w. r. 


Franciszek Józef W. r. 
Potocki w. r. 


wojny reform odroczonem być ma do tego Czasu. 


czony ewentualnie na marszałka krajowego hr. 


marszałka ma być burmistrz Wiednia Dr Felder. 


„Cesarz jako wyborca konstytucyjny“. 


Królestwo Polskie. 


Car przybył do Warszawy wieczorem 1 Lipca, 
przyjmowany na kolei przez urzędników. Koło 10 
wieczór udał się znowu na dworzec kolei, oczeku- 
Jac przybycia arcyksięcia Albrechta, którego od- 
wiózł de łazienek, Cesarz oczekiwał arcyksięcia 
w mundurze jenerała austryackiego, w zamian 
arcyksiąże ukazał się w mundurze marszałka ro- 
syjskiego. Przed Łazienkami czekał na księcia Al- 
brechta szwadron pułku litewskich ułanów, które- 
go arcyksiąże jest szefem. Nazajutrz car przyjmo- 
wał u siebie arcyksięcia i udzielił mu wielki krzyż 
-wojskowy Śgo Jerzego. O pierwszej z południ 


Ruch wyborczy. 


kraków 4 lipca. Dziś wieczór odbędzie się 
zgromadzenie przedwyborcze stósownie do uchwały 
zapadłej na ostatniem sobotniem posiedzeniu ko! 


okręgach wyborczych; na Czerniowce Koc hano- 
wskiego i Porasa. Dnia 10 lipca odbędzie się 


rzędowa Wiener Ztg ogłasza następujące pisma 


ministra i kierownika ministerstwa obrony krajo- 
wej barona Wiktora Widmanna na własną jego 


rzam Panu tymczasowe kierownictwo tegoż mini- 


Kochany baronie Widmann! Uwalniam Pana 
łaskawie na własną jego prośbę z posady ministra 


nuję ministra i kierownika ministerstwa skarbu 
barona Ludwika Holzgethana Moim ministrem 
skarbu, ministra zaś i kierownika ministerstwa rol- 
nictwa barona Aleksandra Petrino Moim mini- 
strem rolnictwa, wreszcie radzcę dworu przy Są- 
dzie najwyższym Dra Karola Stremayera Moim 
ministrem wyznań i oświecenia, uwalniając Mojego 
ministra sprawiedliwości Adolfa Tschabu sc hnig- 
ga od kierownictwa ministerstwem wyznań i 0- 


Kochany baronie Holzgethan! Mianuję Pana 


Kochany baronie Petrino! Mianuję Pana Moim 


Kochany panie Stremayer! Mianuję Pana Mo- 


Kochany panie Tschabuschnigg! Mianując 
radzcę dworu przy sądzie najwyższym Dra Stre- 
mayera Moim ministrem wyznąń i oświecenia, u- 
walniam Pana od kierownictwa ministerstwem wy- 
znań i oświecenia, przyczem wyrażam Panu Moje 
uznanie z położonych przez Pana zasług podczas 
kierownictwa tymczasowego temże ministerstwem. 


— W kwestyi wcielenia Pogranicza wojskowego, 
piszą do jednego z dzienników peszteńskich z Wie- 
dnia, że rząd powziął w tych dniach bardzo wa- 
żne uchwały. Ministerstwo miało się bowiem zgo- 
dzić na to, aby co do rozwiązania kwestyi Pogra- 
nicza wojskowego chwilowo żadnych dalszych nie 
robić kroków, dopóki Rada państwa nie orzeknie 
stanowczo i nie załatwi kwestyi kwot. Również 
zaprowadzenie proponowanych przez ministerstwo 


— Tagespresse dowiaduje się, że minister spraw 
wewnętrznych porozumiewa się obecnie z naczelni- 
kami krajowymi poszczególnych prowincyj, co do 
obsadzenia posad marszałków i starostów krajo- 
wych w różnych krajach koronnych. Co do Austryi 
Dolnej nic jeszcze niepostanowiono, gdyż przezna- 


Spiegel, nie został wybranym do sejmu. Zastępcą 


— Pokrok został skonfiskowany onegdaj w Pra- 
dze, prawdopodobnie za artykuł wstępny, p. n: 


Sz: 


rozsądny nie uwierzy temu, ale możemy ręczyć za praw- 
dę. Co tu rozprawiać o języku w szkole, sądzie i u- 
rzędzie, jeżeli zsyłają dotąd jeszcze na policyantów 
ludzi z Wiednia nieumiejących ani słowa po polsku. Nie 
sąż to niemowy ? 

— Jutro zamyka się tegoroczny kurs teatralny osta- 
tniem, pożegnalnem przedstawieniem komedyi w 5 a- 
ktach przerobionej z Scheridana przez Wojciecha Bo- 
gusławskiego p. n. Szkoła obmowy. 

— Jeśli posłuży pogoda, p. Michał Mądrzykowski 
zamierza spalić we Środę wieczór na Błoniach wielkie 
ognie sztuczne. 

— X. Naumowicz zawiadomił przyjaciół swoich okól- 
nikiem, że wybiera się na wystawę do Petersburga. 

-— Od komitetu stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
sybiraków , otrzymujemy następujące sprawozdanie 
miesięczne: 

„ W miesiącu czerwcu wpłynęło do kasy stowarzysze- 
nia : 

P. Edward Podoski z Niecwi naddatku zabilet złr. 2; 
przez Redakcyą Kraju od zarządu browaru Krasiczyna 
dane na wystawie w Przemyślu złr. 3 cent. 43; tamże 
z zarządu browaru Wojnickiego złr. 29 cent. 7; przez 
Wydział powiatowy z Skałatu od p. J. złr. 8; p. Józef 
Kraszewski z Drezna naddatku za bilet złr. 1 cent. 50. 
Od wdowy po ś. p. P. złr. 20 i butów par 2, pa- 
letotów 2, surdut 1, kamizelek 3, koszul 10, skarpetek 
par 16, chustek 6, krawatów 2, szelki 1, spodni 4 
pary, rękawiczek par 2, spodniej bielizny 5. Za co w 
imieniu Sybiraków serdeczne składamy podziękowanie 
szlachetnym ofiarodawcom. Już po trzeci raz odbieramy 
w darze używaną odzież i bieliznę, Znaczy to dla nas 
więcej niż gotowe pieniądze, bo potrzebującym w braku 
ra zakupywać trzeba odzienie na Kazimierzu na tan- 
ecie. 

Pomieszczono w różnych obowiązkach : w dobrach Ka- 
mienica u p. Marszałkowicza za pisarza jednego ; w re- 
dakcyi p. Miarki w Królowej Hucie za korektora je- 
dnago; u p. p. Teodora Zdanowskiego w Lipiu za pi- 
sarza jednego ; 
za rządcę jednego; w Giebułtowie u p. Jezierskiego za 


wielka parada wojskowa z 45000 wojska. Na | 
radzie car prezentował arcyksięciu pułk ułanów 
przybocznej gwardyi; a arcyksiąże carowi pułk 
ułanów litewskich, którego jest szefem. Oprócz 
tych uroczystości, nie ma żadnych szczegółów- o 


pobycie cara i treści rozmów z 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

fGaraków 4 lipca. Zwykłym trybem ukończyło się 
wczoraj strzelanie królewskie do korka, a o wiele wcze- 
śniej niż lat poprzednich, czy że strzelcy celniejsi, czy 
że kurek wątlejszy. O godzinie 5ej ostatni jego okruch 
padł pod strzałem p. Kr ywulta kupca tutejszego, 
który też wśród bicia moździerzy, przy okrzykach zgro- 
madzenia i fanfarach muzyki wojskowej obwołany zo- 
stał królem i objął dostojeństwo to po p. Adolfie Pol- 
lerze. Słusznie zaszczyt ten przypadł p. Krywultowi, bo 
już w ciągu ostatniego roku piastował godność mar- 
szałka, jako biegły w sztuce strzeleckiej. Tym razem 
godność ta przypadła p. Wilhelmowi Briihlowi i 
p. Janowi Kantemu Hanickiemu. Pomimo zimna i 
często w ciągu całego dnia przepadającego deszczu, ze- 
brała się dość znaczna liczba osób w ogrodzie, aby być 
świadkiem uroczystości kurkowej, Nowego króla opro- 
wadzano po ogrodzie strzeleckim. Poprzedzała go muzyka 
wojskowa, chorągwie, giermki i ciury w czerwonym stroju, 
niesiono przed nim na poduszkach godła, pamiątki i 
wota strzeleckie, następnie postępowali dwaj nowi mar- 
szałkowie z laskami marszałkowskiemi, i wreszcie szedł 
król prowadzony pod ręce przez swego poprzednika 
p. Pollera i wiceprezesa Towarzystwa strzeleckiego 
p. Ludwika Zieleniewskiego. Król niósł przed 
sobą wielkiego zygmuntowskiego kurka srebrnego, mając 
go zawieszonego na łańcuchu na szyi. 

Zasiedli o zmroku strzelcy do biesiady, na którą otrzy- 
mał zaproszenie delegat namiestnictwa szambelan p. Bo- 
bowski, byli posłowie, reprezentanci dziennikarstwa, itd. 
Król kurkowy wniósł w czasie uczty zdrowie Cesarza 
Imci, p. Poller zdrowie króla kurkowego, p. Zieleniew- 
ski zdrowie nieobecnego prezesa towarzystwa p. Wolfa; 
dalej p. Krywult zdrowie nowych członków, p. Bara- 
nowski zdrowie delegata Bobowskiego, p. Bobowski 
pomyślność i długotrwałość Towarzystwa, p. Chmurski 
zdrowie marszałków, p. Zieleniewski zdrowie posłów, na 
co odpowiedział p. Zyblikiewicz, p. Chrzanowski jako 
exposeł zdrowie exkróla. Późnym wieczorem odprowa- 
dzono nowego króla przy wiwatach i muzyce do jego 
mieszkania w rynku głównym, 

— Atcyksiążę Wilhelm przejechał wczoraj przez 
Kraków, udając się do Lwowa dla przeglądu -wojsk. 
Jenerał hr. Neipperg, główno dowodzący we Lwowie, 
przybył do Krakowa, gdzie oczekiwać ma powrotu Ar- 
cyksięcia Albrechta z Warszawy. 

— Od parę dni zabrakło w Krakowie znaków stę- 
plowych, nawet najniższćj ceny. Strony potrzebujące 0- 
stęplować akta, obchodzą wszystkie tak zwane trafiki, 
szukając stępli. Zkądże ten brak pochodzi? Oto trafi- 
kanci nie dbają o zaopatrzenie się w znaki stęplowe, 
które nic im nie przynoszą, muszą być z obowiązku utrzy- 
mywane, iłatwo ulegają zatraceniu przez uronienie lub 
omyłkę, reprezentują zaś martwy kapitał, za który trze- 
ba odpowiadać własną kieszenią, a do tego poddawać 
się uciążliwój kontroli władz skarbowych. Trafikanci 
starają się przeto sprzedawać jak najmniój znaczków 
stęplowych, a gdy te wyjdą, nie żądają nowego zapasu. 

— Administracya dziennika naszego pokazała nam 
wczoraj znaczną liczbę przekazów pocztowych z prenu- 
meratą, wysłanych z różnych poczt nawet najbliższych, 
położonych na stacyach kolei żelaznój, a które dopiero 
czwartego dnia nas doszły. Również osoby prywatne 
skarżą się na spaźnianie się listów o dwa lub trzy dni, 
Nas samych doszły dziś dopiero (4go) listy lwowskie 
z d. 1 b.m.! Słyszymy, że przyczyną tego opóźniania 
się jest brak dostatecznćj liczby urzędników na tutej- 
széj poczcie, oraz niedogodność lokalu, musi jednak le- 
żeć przyczyna i w czem innem. Rzeczywiście, niektóre 
izby wlokalu pocztowym zdałyby się na ciemne schów- 
ki albo komórki, a nie na bióra dla urzędników potrze- 
bujących światła, powietrza i miejsca, żeby się obrócić. 
Jest np. jedna dolna izba za żelaznemi drzwiami, gdzie 
czterech urzędników pracuje, a którzy usiadłszy nie mo- 
gą się ruszyć z krzesła, żeby jeden o drugiego albo 
o ścianę nie utknął, A do tego, z tój izdebki wychodzi 
okno na ciemny kącik podwórza, zkąd zalatuje woń nie- 
miła, a tylko w dni jasne i pogodne można w tój iz- 
bie pisać bez lampy. Jedni urzędnicy mają tam światło 
dzienne przed sobą, inni za sobą ! 

— Wczoraj rano w skutku kłótni między kobietą 
wiejską a piekarczykiem na Kazimierzu, gdy kobieta 
wezwała interwencyi policyanta, żydzi pobili policyanta 
i wytłukli okna na strażnicy, Aresztowano trzech na- 
pastników. 

— Wozoraj po południu odprawiało się na Piasku 
wesele z Rząski. Parobek z młyna parowego z ulicy 
Krupniczej pokłóciwszy się z drużbami schronił się do 
szynku naprzeciw koszar. Wpadli tam za nim drużbo- 
wie i zbili go. Patrol wezwany przez szynkarza aro- 
sztował sprawców, a parobek został oddany do szpitala. 

— Dziś w Wieliczce odbyła się doroczna uroczystość 
zwiedzania salin, przy świetnej illuminacyi. Publiczność 
w liczbie około 500 osób wysłuchawszy mszy w pod- 
ziemnej kaplicy, udała się przez rzęsiście oświecone 
szyby do wszystkich ciekawszych miejsc kopalni. Ognie, 
muzyka, a w końcu tańce w sali balowej, ożywiły cie- 
mne sklepienia. Uroczystość trwała do godziny 12ej. 
Muzyka przygrywała narodowe pieśni polskie, 

— W sobotę rano przywieziono do Krakowa o parę mil 
stąd chorego wieśniaka, który ukąszony w roku zeszłym 
przez psa prawdopodobnie wściekłego, przysłany tu był 
z domniemanemi oznakami wodowstrętu. Atoli urządze- 
nie szpitali publicznych podług ostatniej instrukcyi 
Wydziału krajowego jest takiem arcydziełem biórokra- 
cyi, że żaden dokument nie potrzebuje przez tyle biór 
przechodzić i być okryty tylą podpisami i pieczęciami, 
co nieszczęśliwy chory. Musi on bowiem przechodzić, 
jak wszelka urzędowa przesyłka przez właściwe bióra, 
Zamim się dostanie na łoże. Ów chory wczorajszy miał 
świadectwo swojego wójta, ale to nie dosyć: lekarza 
powiatowego nie zastał w domu, nie zastał lekarza dy- 
rygującego ani w szpitalu ani w domu, nie przyjęto go 
więc do szpitala, odwieziono do Magistratu ; Magistrat 
znów go odesłał do fizyka, a wszystkie te podróże od- 
bywał chory jako obowiązany osobiście Wszędy się sta- 
wić, wśród ulewnego deszczu. Mieszkańcy domów na 
placu Św. Ducha wynieśli mu o 10ej wieczorem jeść, 
ale niemieli odwagi przyjąć go na noc do siebie; je- 
szcze o llej wieczór wóz z chorym stał na deszczu 
przed szpitalem. Gdzie chory noc przepędził, nie wiemy 
lecz dopiero w niedzielę obejrzał go lekarz i uznał, że 
mylnem jest przypuszczenie, jakoby przywieziony wie- 
śniak był chory; odprawił go więc do domu. Jeżeli 
zdrowy chory nie zachoruje z tej przeprawy, to bióro- 
kracya odniesie tryumf. 

— Dziwimy się nieraz stoickiej minie policyanta, 
który bez względu na to co się koło nięgo dzieje, stoi 
jak posąg na środku ulicy albo z powagą przechadza 
się, nie jednak nie widzi i nie słyszy. Tajemnica ta łatwo 
da się odgadnąć, Między policyantami są niemowy. Tak 
ajest, niemowy, bo nie umieją wcale po polsku, 


jeden, za leśniczego jeden, za służącego jeden; w Cy- 
gniewie we młynie u p. Kreski praktykantów dwóch, 
cieśla jeden, czeladnik kowalski jeden; w Mielnikach u 
p. Słupskiego gajowych dwóch, pisarz do cegielni je- 
den, ekonom jeden, za nauczyciela do dzieci jednego; 
w Jabłońcach u p. Sobienieckiego służący jeden, cze- 
ladnik kowalski za kowala jeden, pisarz do lasu jeden; 
w Krakowie przy murarzach jeden; majstra studniar- 
skiego od 4. p. dowódzcy Lełewela (Borelowskiego) wraz 
z dwoma pomocnikami zaopatrzono w odzież , kupiono 
mu narzędzia i wyprawiono na zarobek do Galicyi. Do 
robót przy nasypach kolei Podwołoczyskiej wyszło lu- 
dzi dziewięciu. W ogóle weszło do pracy i obowiązków 
trzydziestu ośmiu ludzi. 

Wysłano kosztem stowarzyszenia: do Czech jednego, 
do Węgier dwóch, unickiego dyakona do Wiednia, a 
z tamtąd wysłano go innym funduszem do Rzymu; 
do Kimpolung na Bukowinę dwóch. 

Niezależnie od naszych starań przyjęty został do ad- 
Ray Kraju jeden na buchaltera, 

yło na miesięcznem stałem utrz iu 1- 
dentów; dziecko u mamki w Niepołomicach jem zi 

Sprawiono jedno ubranie całkowite za złr. 11 cent. 
40; z nadesłanych ubrań dano koszul 4, butów 1 pa- ^ 
rę, surdut 1, spodni 2, chustek 2, i krawat 1; spo- 
dniej bielizny szt. 2, dokupiono czapkę 1 za cent, 60. 

Na 40 centowem dziennem utrzymaniu było siedmiu 
przez dni 22, pięciu przez dni 9, czterech przez dni 
11, jeden przez dni 2. 

Pozostało odzieży ; paletotów 2, koszul 6, skarpetek 
par. 16, chustek 2, surdut letni 1, kamizelek 3, kra- 
wat 1, spodniej bielizny szt. 3, spodni 3, kapelusz 1 
rękawiczek par. 2, kołnierzyków 2, szelki do płótna 
starego łokci 5, pasek rzemienny 1, cygarniczka skó- 
rzana 1, torba podróżna skórzana l. 

Są do umieszczenia: gorzelany jeden, buchhalter je- 
den, mlody człowiek piszący wzorowo do bióra jeden 
ekonom jeden, służący którego żona mogłaby być ku- 
charkaą lub gospodynią we - dworze, służący żonaty 
któren mógłby bydź dozorcą przy gospodarstwie. 

Oprócz powyższych, Wszyscy z przybyłych są z ła- 
ski szanownych obywateli pomieszczeni, i z bardzo ma- 
łym wyjątkiem zachowują się dobrze. 

» W ratuszu warszawskim znajduje się wedle ostat- 
nich otrzymanych wiadomości dziewietnastu , którzy 
przybywać będą; w drodze zaś ze Syberyi znajduje się 
znaczna partya, która ściągać będzie małemi oddziała- 
mi od sierpnia do zimy, i zdaje się, że to już będzie 
reszta poddanych austryackich. 

Choć zatem obecnie oprócz powyżej wymienionych 
komitet nie mą potrzebujących zajęcia, przecież z wdzię- 
EREE ga eg będzie zgłoszenia szanownych oby- 
Waieli, 1 wedle zdolności przybywających z i ta- 
kowych rekomendować. ah AA 

Od dnia 1go. kwietnia r. z. 


do dnia 1go li 
r. b. pomieszczono w obowiązkach l ER 


wogóle ludzi 541, 


= Niedawno wyszło ciekawe dość dziełko w War- 
szawie p. n. „O rodzinie Jana Kochanowskiego, o jej 
majętnościach i fundacyach« wydane przez Ks. Józefa 
Gackiego. W broszurze tej o 172 str. zebrał autor 
dwadzieścia kilka urzędowych dokumentów, nigdzie do- 
tąd niedrukowanych, pochodzących z lat 1488-1645, 
któremi zbogacił wiadomości o Życiu poety, oraz spro- 
stował fakta niedokładnie podane przez Starowolskiego, 
Hofmanową, Bartoszewicza, J. Przyborowskiego, i in- 
nych. Jest to dziełko napisane z wielką pracowitością 
i zasobem nauki, zbyt może ciężkie dla ludzi przywy- 
kłych do lekkiego umysłowego pokarmu, ale nie obo- 
jętne dla badaczy dziejów i piśmiennictwa. Do dokumen- 
tów ogłoszonych dodał autor bardzo starannie zebrane 
1 wyczerpujące objaśnienia, przez co ułatwił korzysta- 
nie z podanego przez siebie materyału. Ks. Józef Ga- 
cki, kanonik sandomierski, jest proboszczem i dzieka- 
nem w Jedlni (pow. radomski), 


— Dnia 2go lipca wieczorem -i całą noc deszcz; 
termometr od -+ 90,2 doszedł do + 169,6 R. Dnia 3go | 
po południu i wieczorem chwilowy drobny deszcz; ter- 
k|motr doszedł tylko do -4 140.0 od -+ 89.2 R. Baro- 
Niktmetr idzie w górę; o godzinie 6ej rano dnia [4go lipca 
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stan jego był 828,68, termometru -+ 90,4 R. Wiatr 
chłodny zachodni, 


— We wtorek dnia 5go lipca, Sej Karoliny panny 
Postęp uczniów gimnazyum S. Jacka w Krakowie 
z końcem roku szkolnego 1870. 

Klasa I, A.. 
Jan Popławski, gospodarz szkoły. ` 

Uczniów wpisanych 76. 

Stopień celujący otrzymali : 

1 Trzebitzky Rudolf, 2 Horążak Maciej, 3 Zięba 
Franciszek, 4 Felkel Zygmunt, 5 Słomnicki Bernard, 
Stopień pierwszy : 

6 Szantroch Rudolf, 7 Biegański Stanisław, 8 Go- 
dlewski Bronisław, 9 Starzewski Tadeusz, 10 Gleitz- 
mann Zygmunt, 11 Furmankiewicz Tadeusz, 12 So- 
chaniewicz Teofil, 18 Gross Maryan, 14 Gromnicki 
Jan, 15 Kramer Samuel, 16 Dobrzański Stanisław, 17 
Kiciński Walery, 18 Krupa Michał, 19 Pousier Cezar, 
20 Strojek Maciej, 21 Pirożek Konstanty, 22 Gru- 
becki Franciszek, 23 Popiel Floryan, 24 Bogusz Lu- 
dwik, 25 Neuberg Juliusz, 26 Kufelkowski Jan, 27 
Rudnicki Jędrzej, ,28 Strugała Józef, 29 Zarzycki 
Antoni, 30 Jeżowski Marceli, 31 Natter Wiktor, 82 
Umiński Erazm. 33 Mroczkowski Adolf. 

„ Lociu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia 
niedostatecznego postępu w jednym przedmiocie po 
wakacyach; 10 nie otrzymało promocyi; 23 w ciągu ro- 
ku zakład opuściło. 

Klasa I, B. 
Stanisław Stodolak, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 67. 

Stopień celujący otrzymali : 

1 Kucharski Józef, 2 Marfiak Jan, 3 Cehak Leon, 
4 Zadęcki Franciszek, 5 Kudas Jan, 6 Błonarowicz 
Hieronim, 7 Kozak Wojciech, 8 Nazimek Antoni. 

Stopień pierwszy. 

9 Kopacz Władysław, 10 Morawiecki Ignacy, 11 
Kucharski Szymon, 12 Głód Sebastyan, 18 Czopek 
Jan, 14 Mendelsohn Salomon, 15 Kucharski Tadeusz, 
16 Piotrowski Karol, 17 Munk Majer, 18 Kowalczyk 
Jan, 19 Parski Stanisław, 20 Szmul Jakub, 21 Kot- 
tas Józef, 22 Radomyski Adam, 23 Jaklicz Walery, 
24 Silberfeld Jakub, 25 Baumgardten Adam, 26 
Krzyszkowski Emanuel, 27 Zdanowicz Ludwik, 28 
Hrubant Ottokar. 

18 uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po waka- 


cyach; 4 nie otrzymało promocji; 22 w ciągu roku 
zakład opuściło. j s f 


Klasa II, 4. 


Tadeusz Trybek, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 53. 

Stopień celujący otrzymali: 

1 Felkel Roman, 2 Wolfram Alfred, 3 Opydo Fran- 
ciszek, 4 Szrombą Marcin, 5 Bąkowski Teofil. 

Stopień pierwszy. 

6 Zaleski Karol, 7 Pacławski Adam, 8 Kogut Jan, 
9 Wiater Ludwik, 10 Smiałowski Antoni, ;11 Reh- 
mann Franciszek, 12 Schlichtyng Alfred, 13 Markie- 
wicz Henryk, 14 Białkowski Władysław, 15 Łazarski 
Wawrzyniec, 16 Górski Kazimierz, 17 Kryłowski Jó- 
zef, 18 Wodziczko Edward, 19 Włodek Stanisław, 20 
Smietana Władysław, 21 Balcar Emil, 22 Eisenberg 
Seweryn, 23 Stanisz Aleksander, 24 Piechota Piotr, 
25 Landau Ludwik, 26 Pomiankowski Szczepan, 27 
Włódarczyk Piotr, 28 Skórczewski Julian. 

Siu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa- 
kacyach; 10 nieotrzymało promocyi; 7 w ciągu roku 
zakład opuściło. 

Klasa II, B. 
Jan Dutkiewicz, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 52. 

Stopień celujący otrzymali : 

1 Kamisiński Jakub, 2 Gaczoł Karol, 3 Czerny 
Leon, 4 Wiatr Wincenty, 5 Błonarowicz Michał, 6 
Sandig Artur, 7 Przybylski Bronisław, 8 Tarnowski 
Juliusz. À 

Stopień pierwszy : 

9 Hermanseder Karol, 10 Blumenfeld Alter, 11 Je- 
zierski Franciszek, 12 Wurzel Szeftel, 13 Wyrobek 
Karol, 14 Niemczyk Józef, 15 Schmiedehausen Karol, 
16 Aronsohn Maurycy, 17 Dobija Józef, 18 Szukie- 
wicz Bolesław, 19 Bełkowski Waleryan, 20 Kudłaty 
Józef, 21 Kominkowski Stanisław, 22 Dębiński Piotr, 
28 Wąsikiewicz Stanisław, 24 Zembaczyński Antoni, 
25 Umiński Bolesław. 

Tiu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa- 
kacyach; 11 nie otrzymało promocyi; 9 w ciągu roku 
wystąpiło. 

Klasa II, 4, 
Stanisław Siedlecki, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 32. 

Stopień celujący otrzymali : 

1 Kurek Michał, 2 Waszkowski Jan, 3 Günther 
Władysław, 4 Neusser Władysław, 5 Bisztyga Jan, 6 
Olberek Antoni. 

Stopień pierwszy. 

7 Paszczą Paweł, 8 Malarz Maciej, 9 Biborski Ale- 
ksander, 10 Sobolewski Feliks, 11 Harsonblas Alfred, 
12 Firganek Stanisław, 13 Eichhorh Ferdynand, 14 
Knycz Jędrzej, 15 Keppler Zygmunt, 16 Flasiński 
Romuald, 17 Radwański Jan, 18 Reiner Pinkus, 19 
Ritter Józef, 20 Kulski Stefan, 21 Sobolewski Józef, 


22 Abraham Herman, 23 Skibiński 5 
Kwiatkowski Aleksander. kibiński Władysław, 


ciu uczniów otrzymało 
dostatecznego postępu w 
kacyach; 1 nie otrzymał 
zakład opuścił. 


„pozwolenie poprawienia nie- 
jednym przedmiocie po wa- 
promocyi; 1 w ciągu roku 


Klasa II, B, 
7 Józef Piękosz, gospodarz klasy. 
Uczniów wpisanych 31. 
; Stopień celujący otrzymali : 
1 Maciejowski Jędrzej, 2 Deiches 
Jozefat, 4 Aronsohn Samuel, 
Stopień pierwszy. 
5 Parvi Ludwik, 6 Wirmański Józef, 7 Franczak 
Józef, 8 Giercuszkiewicz Franciszek, 9 Turzański Mi. 
chał, 10 Harsche Karol, 11 Pieczyński Antoni, 12 
Albrecht Julian, 13 Sałasz Bolesław, 14 Schnitzel 
Emil, 15 Kolor Michał, 16 Łazarski Józef. 
siu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa- 
kacyąch; 3 nie otrzymało promocji; 1 umarł; 2 w cią- 
gu roku zakład opuściło. 
Klasa IV. 
Aleksander Kośmiński, gospodarz klasy. 
Uczniów wpisanych 60, 


Izrael, 8 Komar | 5 


Stopień celujący otrzymali: 

1 Szczyrbuła Jakub, 2 Sysak Gabryel, 3 Górski 
Bronisław, 4 Miodoński Jan, 5 Spitzberg Stanisław. 
Stopień pierwszy : 

6 Koy Michał, 7 Ozóg Kazimierz, 8 Chorąży Jó- 
zef, 9 Żygulski Franciszek, 10 Swiejkowski Mieczy- 
sław, 11 Deszcz Stanisław, 12 „Krupiński Jan, 18 
Wdówka Piotr, 14 Stepa Tomasz, 15 Spitzberg Wil- 
helm, 16 Krośnicki Stanisław, 17 Momot Michał, 18 
Trzecieski Jan, 19 Bajer Aleksander, 20 Bobrzyński 
Tadeusz, 21 Czerny Maciej, 22 Czasch Maryan, 23 
Krzeptowski Józef, 24 Mrazek Bronisław, 25 Pfau 
Maryan, 26 Miętka Wojciech, 27 Opacki Julian, 28 
Czaja Jan, 29 Beym Stanisław, 30 Cyps Roman, 31 
Beran Józef, 32 Chmurski Serafin, 38 Schwenk An- 
toni, 34 Natter Jan, 35 Siedlecki Aleksander. 

6iu otrzymało pozwolenie poprawienia niedostate: 
cznego postępu w jednym przedmiocie po wakacyach; 
10 nie otrzymało promocyi; 9 w ciągu roku zakład 
opuściło. 

Klasa V, 4. 
Sofron Tymiński, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych: 37. 

Stopień celujący otrzymali : 
1 Brzeziński Józef, Bogdanik Józef. 
Stopień pierwszy. 

8 Filipkiewicz Stefan, 4 Tarchalski Józef, 5 Do- 
bija Antoni, 6 Mikuszewski Feliks, 7 Slęczka Mar- 
cin, 8 Sowa Aleksander, 9 Tarchalski Erazm, 10 
Jarynkiewicz Stefan, 11 Wacholz Emil, 12 Rampelt 
Karol, 18 Sławiński Władysław, 14 Kucharski Stani- 
sław, 15 Schulz Józef, 16 Hohorowski Stefan, 17 
Przybylski Józef, 18 Giercuszkiewicz Antoni. 

15tu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępi w jednym przedmiocie po wa- 
kacyach; 3 nie otrzymało promocji, jeden w ciągu 
roku zakład opuścił, 

Klasa V, B. 
Ignacy Znamirowski, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 36, 

Stopień celujący otrzymali: 

1 Gońka Józef, 2 Szyndler Franciszek, 3 Krupa Jó- 
zef, 4 Migas Jan. 

Stopień pierwszy: 

„5 Kącki Szczepan, 6 Lelek Romuald, 7 Szczudło 
Józef, 8 Golik Bartł., 9, Westwalewicz Józ., 10 Radzięda 
Teofil, 11 Iwański Antoni, 12 Wawroński Jan, 13 Puk Ję- 
drzej, 14, Junger Jakób, 15 Targowski Tomasz, 16 Roth- 
wein Leon, 17 Gajowy Kdward, 18 Skrzyński Adam, 
19 Bernacki Franciszek, 20 Dutkiewicz Antoni, 21 Bi- 
skup Józef, 22 Nycz Józef, 23 Michalczowski Jan. 

dech uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po waka- 
cyach; 3ech nie otrzymało pramocyi; 7miu w ciągu ro- 
ku wystąpiło. 

Klasa VI. 
Maksymilian Iskrzycki, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 46. 

Stopień celujący otrzymali: 

1. Schnayder Edward, 2 Matlakiewicz Karol, 3 Po- 
budkiewicz Alojzy, 4 Goldstein Wilhelm, 5 Kibenschiitz 
Zygmunt, 6 Pukowski Stefan. 

Stopień pierwszy: 

7 Musiał Jacek, 8 Pągowski Edward, 9 Feuereisen 
Dawid, 10 Kurowski Józef, 11 Wacholz Wiktor, 12 
Adamczyk Władysław, 18 Kostia Jan, 14 Kozłowski 
Stanisław, 15 Kułakowski Wincenty, 16 Szatan Karol, 
17 Bidziński Jan, 18 Bielenin Józef, 19 Piech Lud- 
dwi Surowiecki Jan, 21 Michalik Jan, 22 - Kruk 
Stanisław, 28 Koy Stanisław, 24 Kozak Józef, 25 Woj- 
narski Eugeniusz, 26 Czernak Mieczysław, 27 Marde- 
usz Antoni, 28 Szymberski Władysław, 29  Szotowicz 
Teofil, 30 Gąsienica Jędrzej. 

7iu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po waka- 
cyach; 8ech uczniów nie otrzymało promocyi; ciu 
w ciągu roku zakład opuściło. 

Klasa VII, 
Karol Klęsk, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 34, 

Stopień celujący otrzymali: 

1 Brzeziński Maryan, 2 Neusser Edmund, 3 Goryl 
Józef, 4 Krzyszkowski Ignacy, 5 Dudek Tomasz, 6 Go- 
łaszewski Marek, 

Stopień pierwszy: 

7 Krasicki Franciszex Ksawery, 8 Majewski Wła- 
dysław, 9 Adamczyk Wojciech, 10 Dudek Jan, 11 Sa- 
łapatek Wincenty, 12 Klimek Antoni, 18 Piotrowski 
Walenty, 14 Strojek Jan, 15 Paul Wiktor, 16 Erbes 
Józef, 17 Michałek Piotr, 18 Stankiewicz Antoni, 19 
Hałaciński Czesław, 20 Dańkowski Józef, 21 Strzel- 
bicki Bolesław, 22 Tęczyński Leon. 

Siu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie- 
dostatecznego postępu w jednym przedmiócie po wa- 
kacyach; 4ech w ciągu roku zakład opuściło. 

„Klasa VIII. 
Marceli Studziński, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych publicznych 31, prywatystów 3. 
Z tych opuściło zakład w ciągu roku 3, a poddało się 
egzaminowi dojrzałości 29ciu. 


Swiadectwo dojrzałości z odszczególnieniem o- 
trzymali: 


CZAS z Wtorku 5 Lipca 1870. 


Hojka Jan, Propper Janas, Reben Selig, Silberstein 
Abraham. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 

Brühl Gdward, Byrnas Jan, Dziembowski Józef, Fi- 
lewicz Jan, Skórczewski Bolesław, Olajossy Roman, 0- 
tfinowski Ferdynand, Skrzyszowski Tadeusz, Niemczura 
Franciszek, Niklewicz Bronisław, Siedlecki Wojciech, 
Stein Artur, Rapaport Izaak, Sopiński Ignacy. 

4 uczniom pozwolono poprawić postęp niedostateczny 
w jednym przedmiocie we wrześniu b. r.; odroczono do 
pół roku uczniów 4ech, do całego roku 2ch; nie przy- 
stąpił do egzaminu ustnego 1. i 

Z 8 eksternistów, którzy się poddali egzaminowi, 0- 
trzymał świadectwo dojrzałości: Swieżyński Władysław; 
1 ma poprawić postęp niedostateczny w jednym przed- 
miocie we wrześniu b. r. odroczono 2ch do całego ro- 
ku. jednego do 2ch lat, 1 bez terminu; nie przystąpi- 
ło do ustnego egzaminu 2ch, 

Ą Na ADAC ZYD DĄ EO 
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Sprawy sądowe. 

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 

We wtorek d. 5 lipca: Abrahama Rauchweigera 
o fałszywą krydę; Józefa Czesaka o ciężkie obrażenie 
ciała, 

We środę d. 6 lipca: Jana Sztandera i wspólni- 
ków o kradzież; Michała Klimka o kradzież. 

We czwartek d. 7 lipca: Jozefa Sperza o cięzkie 
obrażenie ciała; Szymona Kowala i wspólników o kra- 
dzież. 

W piątek d. 8 lipca: Peipra Handla, Siiskinda 
Beigera o kradzież, Michała Urbańskiego o kradzież, 

W sobotę d. 9 lipca: Ignacego i Macieja Zechtlin- 
gerów o uczestnictwo w kradzieży, Antoniego Monoń- 
skiego o kradzież, Wojciecha Krzeszowiaka o kradzież, 
Adama Kęskiewicza o kradzież. 
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Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Na dniu 3lym maja 1870 r. wyno- 
sił BURN WEARER = . zw) złr. 622,206 c. 95 
Od d. 1 do 30go czerwca 1870 r. 
włożono na 498 książeczek .. . . złr. 64,243 c. 50 
Razem złr. 686,450 c. 45 
Od dnia 1 do 30go czerwca 1870 r. 


ZWIÓCORO SE JB LIW PE złr. 57,606 c. 25 
Stan wkładek dnia 30go czerwca 
1070,XOKUG ">. "owa kCi |". złr, 628,844 c. 20 


Biała 30go czerwca. 

Pszenica 5'35, żyto 3-63, jęczmień 2'93, owies 2'13, 
kukurudza 8'--, groch 8:90, bób 38:60, soczewica 8'40, 
proso 7:80, tatarka 4'10, ziemniaki 1:76, siano od 
2:90 do 850, słoma od 2*— do 3:—, wełna od 50 
do 100 złr., drzewo twarde 10:—, miękie 1:60, funt 
mięsa 25 cent., konopie 26:—, len 22'— , koniczyna 
28 złr. 


Przyjechali do Krakowa od 2go do 4go lipca. 


HOTEL DREZDENSKI: Eugeniusz Fuld kupiec z 
Berlina, Karol Siemiński właściciel dóbr z Kongre- 
sówki, Zygmunt (Czerwiński właściciel dóbr, Hipolit 
Ostrowski z Rosyi, Ernest Szancer z Tarnowa, Antoni 
Lubowiecki właściciel dóbr z Kongresówki, Włodzimierz 
Bochusiewicz Warszawy, Marya Swinkenowa z Peters- 
burga, Leopold Mikulski z Warszawy, Michalina Szczy- 
gielska z Lublina, Wojciech Wasiławski z Rosyi, Karol 
Trzeciak właś. dóbr z Galicyi, A, Kraatz z Zakopanego. 

HOTEL SASKI: Ludwik Zakrzewski z Podola, Ry- 
szard Fitzner, Kornfeld kupiec z Ameryki, Władysław 
Ciszewski właściciel dóbr z Gołczy, Otto Janicki z Sie- 
mianowie, Henryk Haller właśc. dóbr z żoną z Jurczyc, 
Julia Zgardzińska właśc. dóbr, Fontagon Bertrand z 
Francji. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej. 


Posady: Pocztmistzza w Truskawcu w porze ką- 
pielowej każdego roku (kaucya 200 złr. w. a.); poda- 
nia w trzech tygodniach licząc od 24go czerwca. 

Licytacye: Wd. 28 lipca w Myślenicach zabez- 
pieczenie wybudowania 5ej sekcyi gościńca Spytkowicko- 
Myślenickiego; cena skarb. 7058 złr. w. a.— W d. 4 
sierpnia, 18 sierpnia i 1 września w Kołomyi sprzedaż 
realności pod L. 216*/,; warunki do przejrzenia w są- 
dzie powiatowym w Kołomyi. 


(Nadesłtaue.) 
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru- 


gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu*, 
w dzisiejszym numerze umieszczone, 


KAL ZRK” WODZE ABAK AC REAZSTSOYS POP ACH CEE 
Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 1 lipca. Zapewniają wobec pogłosek 
przeciwnych, iż rząd postanowił, jak się ztem ks. 


e. „z i A 


Gramont dał słyszeć, zrobić kwestyę gabinetową 
z utrzymania załogi francuskiej w państwie pa- 
piezkiem. 

Paryż 1 lipca. W ciele prawodawczem odrzu- 
cono 191 głosami przeciw 30 poprawkę Glais- 
Bizoin, która żąda, aby tegoroczny kontyngens 
wynosił tylko 80,000 ludzi, a uchwalono 203 gło- 
sami przeciw 31 wniosek komisyi zgodny z rzą- 
dowym (90,000 ludzi). — Nowy poseł w Washing- 
tonie Prevost-Paradol odpłynął dziś z Ha- 
vru, udając się na miejsce przeznaczenia swego. 

Paryż 2 lipca. Na posiedzeniu Ciała prawo- 
dawczego sprawozdanie komisyi o petycyi książąt 
Orleańskich wnosi proste przejście do porządku 
dziennego. Kćratry i Estancelin mówią, że 
książęta Orleańscy nigdy nie spiskowali. Ollivier 
odpowiada: Prawo pospolite i polityka przemawia- 
ją przeciw żądaniu petentów. Członkowie upadłćj 
dynastyi nie mogą wracać jako prości obywatele, 
gdyż jako spadkobiercy dawnych wielkości, mogą 
być nadzieją przyszłości. Dodaje, że w całem po- 
daniu książąt nie ma ani jednego wyrażenia, któ- 
reby mieściło obietnicę lojalnego przyjęcia obecne- 
go stanu rzeczy we Francyi. Powrót książąt obu- 
dziłby nowe usiłowania i wywołałby agitacyę. Rząd 
nie lęka się żadnego niebezpieczeństwa, ale oba- 
wia się jedynie zaburzeń i zagrożenia porządku 
publicznego, którego ma obowiązek przestrzegać. 
Jules Favre zbija dowodzenia Olliviera o prawie 
pospolitem i mówi, że jedynie interes dynastyczny 
i osobisty jest powodem utrzymywania ustaw wy- 
jątkowych; protestuje on przeciw tćj dzikićj dok- 
trynie, która jedną rodzinę wyklucza z pod praw, 
i wypiera się ustawy skazującćj na wygnanie w r. 
1848, ubolewając, że na nią głosował, W głoso- 
waniu imiennem nad petycyą, uchwalono 174 gło- 
sami przeciw 31 przejście do porządku dziennego; 
poczem posiedzenie zawieszono. 

. Paryż 2 lipca. Figaro będzie miał wytoczony 
sobie proces za ogłoszenie pewnćj anegdoty o lor- 
dzie Clarendonie. — Cesarz przybył wczoraj do Tuile- 
ryów i ma się dobrze. 

Paryż 2 lipca. Figaro będzie miał wytoczony 
sobie proces z powodu obrazy Cesarza w numerze 
wczorajszym. Dzisiejszy jego numer składa się 
z jednego tylko listu otwartego do Cesarza, w któ- 
rym jako materyał dla rozpraw nad petycyą ksią- 
żąt Orleańskich zamieszczone są wszystkie doku- 
menta wyświecające sposób postępowania Ludwika 
Filipa z księciem Ludwikiem Napoleonem Bona- 
parte od r. 1836. 

Kiiaga 2 lipca. Podczas rozpraw w izbie nad 
ustawą o naturalizacyi, minister sprawiedliwości 
oświadczył: Ponieważ Anglia zmieniła swoje usta- 
wodawstwo, przeto rząd holenderski przedstawiać 
będzie do naturalizacyi wszystkich Anglików, któ- 
rzy tego zażądają. 

Hiamburg 2 lipca. Nie zaszły tu żądne dal- 
sze zamieszki robotników. 

żcżopenhaga 1 lipca. Sejm zamknięty dziś 
został po odczytaniu mesażu królewskiego zamy- 
kającego sesyę. 

Fiorencya 2 lipca. Wyjazd Wicekróla Egip- 
skiego do Konstantynopola ma na celu zapobiedz 
zerwaniu, które w skutku ostatnich uzbrojeń egip- 
skich stało się nieuniknionem. 

Madryt 2 lipca. Prim wrócił dzisiaj. Pod je- 
go przewodnictwem odbędzie się dziś wieczór wa- 
żna rada ministrów. Zaprzeczają tu doniesienin 0 
zawiązaniu rokowań z jednym z książąt domu pa- 
nującego w Niemczech północnych (ks. Leopold 
Hohenzollern Sigmaringen, brat księcia Karola Ru- 
muńskiego). 

Madryt 2 lipca. Z powodu otwarcia kasyna 
karlistowskiego przyszło do zajścia między karli- 
stami a ludnością, wszelako nie miało ono żadnego 
groźnego następstwa. Rząd chwycił się środków 
dla zapobieżenia niepokojom nadal. Wiele dzienni- 
ków mówi, że rząd prowadzi układy z nowym kan- 
dydatem do tronu; a Prim i Zorillo wstrzymali 
się z wyjazdem, aby jak najgorliwiej prowadzić te 
układy. 

Wyashingtom 1 lipca. Odrzucenie traktatu 
względem nabycia pewnych części San Domingo 
pie będzie miało zapewne żadnego wpływu na 
dzierżawę zatoki Samana. É 

Washington 2 lipca. Dług publiczny wynosił 
d. 1go lipca 2,652 1/, milionów dolarów, zatem zmniej- 
szył się znowu o 20'/, mil. W skarbie znajduje się 
gotówką 112, mil. dol., a papierami 29 mil. — 
Senat odrzucił 36 głosami przeciw 12 poprawkę 
żądającą opodatkowania bonów skarbowych. — Izba 
reprezentantów uchwaliła wniosek Schenka bez 
poprawek, tyczący się ukonsolidowania i umarza- 
nia długu publicznego. 

Washington 2 lipca. Izba reprezentantów 
uchwaliła bil Schenka 129 głosami przeciw 41. 
Ustawa ta nakazuje wypuścić tysiąc milionów do- 
larów w bonach 4%, spłacalnych po latach 30, od 
podatku wolnych, a które mogą być nabywane za 
bony dotychczasowe al pari albo za złoto, i służyć 
mają na wykupno bonów 20 letnich 5 procentowych. 
Wątpią, aby senat przyjął ten bil. Izba następnie 
uchwaliła na wniosek Buttlera następującą re- 
zolucyę: Wezwać prezydenta, aby zapytał rządu 
angielskiego, jakiem prawem i na czyj rozkaz ame- 
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rykańskie łodzie zatrzymywane bywają pł 
połowem ryb. ymy ywają płynąc za 


Dziś wieczór odbędzie się zgromadzenie - 
wyborcze miasta Krakowa. Według saiak Gai 
dłej, Komitet nie ma prawa przedstawiać kandyda- 
tów zgromadzeniu wyborców przed rezultatem u- 
chwały zgromadzenia. Mimo tego obiegają już dziś 
kartki drukowane obwołujące posłów, a między 
tymi już obwołanymi są właśnie tacy, którzy jako 
członkowie komitetu wyborczego głosowali przeciw 
przedstawianiu kandydatów i przesądzaniu woli wy- 
borców. Kartki te wiwatowe wyszły z inicyatywy 
Towarzystwa „Postęp rękodzielników i przemy- 
słowców. 

Arcyksiążę Albrecht stanąć ma 7g0 w Krakowie 
z powrotem z Warszawy. 

W Pradze obiegała wieść w sobotę o rozwiąza- 
niu sejmu czeskiego i rozpisaniu nowych wyborów. 
Dotąd wieść ta nie potwierdziła się. 

Jak było do przewidzenia, upadło żądanie ksią- 
żąt Orleańskich o powrót do Francyi. Ciąło pra- 
wodawcze przeszło nad ich petycyą do porządku 
dziennego. Inna również ważna kwestya zajmowa- 
ła Izbę deputowanych w Paryżu, bo z powodu o- 
brad nad kontyngensem tegorocznym rozwinęły się 
rozprawy, o których brak miejsca niepozwala nam 
rozpisywać się, lubo zwracaliśmy już na nie uwa- 
gę. Przedewszystkiem rząd oświadczył się w duchu 
pokojowym, atoli przyznawszy, iż traktat prażski 
jest podstawą terytoryalnych stosunków w Niem- 
czech, zupełnie zamilczał o jego niewykonaniu pod 
względem Szlezwiku. 

Gabinet belgijski już złożony jak następuje : 
dAnethan, sprawy zagraniczne; Kery yn de Let- 
tenhove, sprawy wewnętrzne; Tack, skarbowe; 
Cornesse, sprawiedliwości; Jacobs, robót pu- 
blicznych; jen. Guillamne, wojny. Wieść się utrzy- 
muje, że rząd rozwiąże Izbę. 

Korona hiszpańska ofiarowana przeto mimo wy- 
pierań się Prima księciu Hohenzollern. Rząd fran- 
cuski nie będzie mógł dozwolić, aby wpływ pruski 
zapanował na półwyspie Pirenejskim, a jeźli po- 
zwoli, da dowód swojej bezsilności. 

Wyjazd Wicekróla Egipskiego do Stambułu na- 
stąpi podobno za poradą Francyi. Wicekról chce 
ostatniego użyć środka pojednawczego i osobiście 
zwicbnąć wpływ na Sułtana Fazyla paszy. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“, 


Rzym 4 Lipca. Sobór uchwalił wczoraj wstęp 
i dwa pierwsze rozdziały szematu o prymacie pa- 
pieskim. Obrady nad nieomylnością prowadzone są 
dalej nad czwartym rozdziałem. Zagorzali zwolenni- 
cy nieomylności obstają przy odrzuceniu wszelkiej 
formuły tranzakcyjnej i domagają się zamknięcia 
rozpraw. : 

„k**aryź 4 lipca. Constitutionnel donosi, że ajen- 
ci Prima ofiarowali koronę księciu Hohenzol- 
lern, a ten ją przyjął. Prim działał we własnem 
imieniu bez mandatu ze strony kortezów i rejen- 
cyi. W ten sposób sprawa ta schodzi do prostej 
intrygi. Jeżeli jednak naród hiszpański krok ten 
będzie sankcyonował albo doradzał, musimy zapa- 
trywać się na niego z poszanowaniem, jakie wznie- 
ca wola ludu rozrządzającego losami swemi, który 
sam jeden jest właściwym sędzią. Nie moglibyśmy 
jednak zataić zdziwieuia, gdyby berło Karola V 
powierzonem było księciu pruskiemu wnukowi 
księżniczki Murat, której imie wiąże się z bolesne- 
mi wspomnieniami w Hiszpanii (książę Leopold 
Hohenzollern- Sigmaringen najstarszy syn księcia 
Karola Antoniego, jest wnukiem Karola i Antoniny 
Muratowny; matką zaś jego była Stefania Beauhar- 
nais, przybrana za córkę przez Napoleona I). 

Madryt 3 lipca. Wczoraj wieczór powstały 
nowe zaburzenia w okolicy kasyna karlistowkiego. 
Zabito jednego człowieka, około siedmiu jest ra- 
nionych a wiele osób aresztowano. Depuiacya wyjeż- 
dża do Prus, aby ofiarować koronę hiszpańszką 
księciu Hohenzollern (Leopoldowi), który ją przyj- 

mie. Kandydatura księcia postawioną była bez u- 
działu kortezów. 


Kursa. Wiedeń 4 lipca godzina 2 minut 55. 
5% zjedn. dług państwa bąnku 60.10. — zjedn. 
dług państwa w srebrze 69:—. — Losy z r. 1860 
9650. — Akcye banku 722.— Akcye kredytowe. 
265—, — Londyn 120:95 — Srebro 11825, — 
Dukat ——.— Lombardy 203:60. — Losy z roku 
1864 116.25. — Akcye franco-austr. 115— — 
Napoleony 9:64. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
251'25. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 20650, — 
Akc. kol. północ. - wsch. 165—, — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 107:50. — Akcye banku 
jeneral. 83.25. — Renta w srebrze 69*—. —-Oblig. 
indemniz. gal. 74:50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 114.50.— Akcye anglo.-banku 27125 
Akcye kol. rządow. 374: —.— Akcye kol. siedm. 
174.20. — Akcye kol. Rudolfa 166*75, — Akc. kol. 
Pardubic. 178:25. — Akcye kol. północ. 213:50,— 
Tramway 190'—. — Akcye banku budowy 67:50. — 
Akcye kol. wschod. 9525 — Akcye kol. Alföld. 
173:50. — Akcye banku anglo - węgierskiego 9450, 
Usposobienie giełdy: stałe. 

R A Z A TAKI AAA, 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR. 


Antoni Kłobukowski 
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Pociągi osobowe Odchodzą | Przychodzą 


na kolejach żelaznych. | rano po poł.| rano |po poł. 
w Krakowie: lwowski 11.35) 10.22] 5.338] 3.26 
n wielicki 6.28] 5.80] 8.15| 8.15 
TEZ 6. 3 9.52 
x wiedeński 10.10) 3:33] i159) % 5 
„ na Oświęć. wrocławski 6 3| — 9.52| 3.21 
„ do Wrocław. mysłowice. | 8.—| — — 3.21 
» warszawski 8.—| — — 6.30 
» niepołomicki 11.23 weWt.C.iSob.| 4.35 
w Wieliczce: krakowski 7.40] 7.40] — - 
w Tarnowie: krakowski 2.88] 1.23] 0.58) 1.50 
» lwowski 0.58] -+ 1.50] 2.88] 1.28 
w Rzeszowie: krakowski 10.43| 11.88] 3.49] 4. 3 
b lwowski 8.49] 4. 8] 10.43 1.38 
w Przemyślu: krakowski 8.29] 8.85] 6.39] 6.25 
n wowski 6.89] 6.25] 8.29] 8.35 
we Lwowie: krakowski 5.41] 5.16] 10. 9| 9,28 
brodzki sz — 541] 5. 
y czerniowiecki | 10.49|-10.20] — | 528 
w Brodach: lwowski | 0.58i1131r] 2 3| 3.2 
w Czerniowcach: lwowski © = kz rz «gą 
w Mysłowicach: krakowski | 11.335] — ka x 
w Warszawie: krakowski Jęz jąća TĘ Ri 
w Wiedniu: krakowski |) a PL Br 
z 8.30 5.28 7.32 


Godzina 0 oznacza północ. 


Ruch pociągów odbywa si i 
: ę na kolei gal. Karola Lu- 
a według zegaru lwowskiego, który idzie o 16 
według zegar, zaś ar) kol. północ. ces. Ferdynanda 
f pragskiego, któryidzię o 22 minut 
krakowskiego, 7 s 


SE” 


śniej od zegara 


maem W KORE 


jabet, 


czasopismo 
humorystyczne ilustrowane, 


rozpoczyna w dnlu 3 Eipca r. b, 
drugi rok istnienia. 


gaf Prenumerata kwartolna z prze- 
syiką pocztową: w Austryi złr. 1, Urzę- 
dy pocztowe płacą tylko 85 ct.)— w. Niem- 
czech sgr. 25 — we Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Księstwach Nąddunajskich franków 3. 


W oddzielnym dodatku powieść 
ilustrowana (1080-2-3) 


„Tajemnice Krakowa“ 


BE" Nowi Prenumeratorowie, (od 1go Lipca) 
za początek „TAJEMNIC* dopłacą 25 ent. 
czyli (5 sgr.) 


EG” Przesylka prenumeraty drogą prze- 
kazu pocztowego, kosztuje tylko © cnt. 


z A LJ 7 
„ziemianin, 
Tygodnik rolniczo- przemysłowy, 
poświęcony sprawom postępowego go- 
spodarstwa i przemysłu, wychodzi w Po- 
znaniu co Sobotę, 
Przedpłata roczna w Austryi 7 złr, — 
półroczna 3 złr. 50 cnt. — Można zapi- 
sywać pismo to albo przez Urzęda pocz- 
towe, albo przesyłać prenumeratę wprost 


do Redakcyi w Poznaniu, przy ulicy 
Sto-Marcińskiej Nr. 59, (1100--3) 


i. MAY Kb 


Ces. król. Sąd krajowy we Lwowie o- 
głasza niniejszem, że w skutek prośby 
Kuratora Zakładu Stanisława hr, Skarb- 
ka, celem wydzierżawienia; do tej fun- 
dacyi należących dóbr: Drohowyże z przy- 
ległościami Mikołajów, Rozwadów, Dem- 
nia, Stulsko, Wereń, Nadiatycze, Uście, 
Wola wielka, Wola' mała, Trościaniec, 


Czerwca 1870. 


Ogdoszenie. 


L. 6693 


Podaje się do wiadomości, iż sześć 
sztuk galicyjskich Obligacyj indemniza- 
cyjnych Okręgu Krakowskiego po 10) 
złr. w m. k., wraz, z kuponami, oznaczo- 
ne Nr. 6.843, 8.787, 10.699, 11.742, 
12.008, 12.269, oraz dwie sztuki renty 
w srebrze także po 100 złr. z kupona- 
mi Nr. 465.756 i 368.757 zostały skra- 
dzione i zarazem wzywa się posiadają- 
cych takowe, aby zechcieli o tem do- 
nieść c. k. Dyrekcyi Policyi. 


(1(92-1-3) 
Z e. k. Dyrekcyi Policyj. 
Kraków dnia 30 Czerwea 1870. 


Edykt 


Do L.952. 


Sąd miejski kr. wolnego miasta Kesz- 
marku, jako Sąd realny, wzywa wszyst- 
kich tych, którzy roszczą sobie prawo 
do spadku majątku nieruchomego w Kesz- 
marku, komitacie Cipserskim w Wę- 
grzech pozostałego, a składającego się 
z domu pod Nr. kons. 62 i ogrodu L. 
425. po zmarłym w Dubiecku w Galicyi 
w dniu 22 Kwietnia 1869 bez pozosta- 
wienia ostatecznego rozporządzenia N a- 
poleonie Kisielewskim, aby swe 
prawa do spadku w przeciągu 45 dni, 
od dnia ostatniego umieszczenia tego 
ogłoszenia w Sądzie miejskim król. wol- 
nego miasta Keszmarku przedłożyli; w 
przeciwnym bowiem razie spadek ten, 
podającej o to prośbę wdowie po pozo- 
stawiającym spadek pani Natalii Kisie- 
lewskiej na własność oddanym zostanie. 


Uchwalono na posiedzeniu w dniu 24 


Sąd miejski w Keszmsrku. 


Ogłoszenie konkursu 


L. 772. 


Wydział powiatowy Rzeszowski roz- 
pisuje niniejszem, na podstawie £. 25 


(1099-1-3) 


CZAS z Wtorku 5 Lipca 1870. 


Pismo dziękczynne 
o leczniczej skuteczności 


Anatherynowej Wody do ust Dre J. G. POPPA, 


praktycznego lekarza zębów, 
w Wiedniu, Stadt, iognergasse Nr. 2. 


a chwiejność zębów zupełnie ustąpiła, za co składam najserdeczniejsze podzię 
kowanie. (2115-2-3) 

Przytem dozwalam najzupełniej zrobienie publicznego użytku z tych kilku 
wierszy, aby lecznicza skuteczność anatherynowej W 


na usta i zęby. 
Kaudum. Mr. H. J. de Carpentier. 
s EEA D 


zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 


na Stradomiu, w domu: p. Deichesa. 


i p. J. Piepesa, aptekarza. i j 
Także utrzymują takową na Składzie: 
W Bełzie p. Hrymak, — w | p: Jós A 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niędzielski i p. Konst; Solik, — w Brodach p. 


hobyczy p. czkowski i: p. — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. 
we — w Grzybowie p. Muszyński — 
Bogusz apt. — w Jazłoweu p. J, E. Wilezka apt. — 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt-— w aa. p: M. 


Podpisany dobrowolnie i z przyjemnością oświadcza, że przez używanie ana- 5 
therynowej Wody do ust Doktora J. G. Poppa, praktycznego lekarza zębów w Wie- |szowane uznaję, a nabywcy ich sami 80 
dniv, jego gąbczaste łatwo. krwawiące dziąsła nabrały swej naturalnej barwy, a|bie szkodę przypiszą. 


ody do ust znaną była chorym 


= 
tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 


dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych, 
w Krakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr apt. p. Sawiczewski, 
pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego) i pan Jakób Goldwasser, 


we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolaszą apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera'apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 


ii p. Józef Knaus —. w „Bielsku p, Stanko apt. = Bóbrce 
ię roi i apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu:p. J. Czerkawski, p. Kėrcel i p. M: Lipschütz — 
w Ctrzanowie p. 8. Sporysz apt. e "Al © ojj 5 en p. Schnirch, = pa i = dg p. 

intzi — linie p. ner apt, — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w - > 7 À 
byc. o ra e n N. Lö- |w bliskości Nowych Łazienek poło- 
„Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -— w Jarosławiu p. 
w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
Nitribitt aptek. — w Lutowiskąch p. M. Ko- 


„iii. 


Nieznajomćj w Bochni. 


Za listowne, życzenia na dzień 27 Czerwca b. r. 
serdeczne podziękowanie, oraz usilna prośba o 
‘danie sposobności poznania - bliżój tak mi życz- 
liwćj osoby. (1056) 


Ostrzeżenie. 
Ponieważ w życiu mojem żadnych weks- 
łów nie podpisywałem ani żyrowałem, ani 
też nikogo do podpisania nie upoważnia- 
łem, przeto, gdyby jakiekolwiek weksle 
z moim podpisem okazały się, te za sfał- 


W. B. Urzędnik kolei w Krakowie. 


(1057-1-3) 
; Ksiądz Juliusz Repczyński. 


, 


- Zakład i produkcya Nasion 
EH. Bulsiewicza w Bochni, 


poleca 


nasienie Rzepy paste- 
wnej ściernianki (Stoppel- 
ribensaamen), kwarta polskiej miary 

po 1 złr. w.3. (1050-3-15) 


—_ Krynica. 
Pod trzema różami 
Wielki dom gościnny 


Oryginalne. — Rzetelne. — Za bezcen- 

Nikt na świecie nie jest w stanie następujące 

zegarki .potak mizkiieh cenach sprzedawać. 

Prawdziwy angielski, w „ogniu złocony srebrny 

zegarek chronometrowy, z podwójną ko- 

pertą, pięknie emaliowany, z Elfar Wot 
szkłem, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota Tal- 

mi i medalionem, wszystko to kosztuje 20 złr 
z pięknym futerałem. 

Prawdziwy angielski srebrny zegarek chro- 
nometrowy z zwykłą kopertą i kryształo- 
wem szkłem, z łańcnszkiem i medalionem w pu- 

s delku 17 złr. 

Angielski srebrny zegarek cylindrowy z 
kryształowym szkiem, i minutnikiem, z łańensz- 
„kiem í medalionem w pudełku, 10 złr. 
Taki sam zegarek cylindrowy pięknie w 
ogniu pozłacany, z niklowem wnętrzem 12 złr. 
Srebrny zegarek ankrowy z kryształowem 
szkłem i odskakiwaczem 15 złr. 
Srebrny zegarek ankrowy, Remontojr hez 
kluczyka do nakręcanią, z kryształowem szkłem, 
w pięknem pudełku drewnianem 26, 28, 30 złr. 
Taki sam złoty 65, 75, 65 złr. 


żony, ną sposób zagraniczny u- 
rządzony, poleca się osobom przy- 


nicki — w Monasterzyskach pan Lipschiitz — w Nowym Targw-p: Laur — w Nowym Sączu p 3 z k. damski 
Kosterkiewiczowa wdowa - « Ostrawie pe C.. Weber apt. — w. Przeworsku „p. Świtalski apt. ip bywaj cym do Krynicy. kie, matriki En E e-~ iina eges łań- 
a s , 


Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w 


dowcach p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w 


p-..W. T. A. 
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p: 
Złoczowie p. 0. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz- w Nowym Sączu p. I. Garan. 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 


p 
E: 


mie dla chorób epileptycznych br. ©. Kit- 


kuruje listownie lekarz spęcy: (823-865-206) 


łisch w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczonych. 


Ces. król. 
kolej 


zwadowie p. Marecki e raj p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen- 
heim— w Rudka p. J Jaklicz i p, Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch. apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawiep. E, Botezat apt. — w Tarnowie 
ielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 

Kodrębski. — w 


2 


Kurcze cpileptyczne (wielką chorobę), T 


(927-4-6) cuszkiem na szyję, wszystko w pudełku 15 złr. 
Taki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem na 
szyje 18 złr. 

Srebrny „damski zegarek cylindrowy 
koce złócony w ogniu 20 złr. : 
Złote (złoto N. 3) damskie zegarki z od- 
skakiwaczem, RT szkłem, 22, 24, 23, 
7 złr. 


Złote zegarki z dyamentami 40, 50, 60 złr. 


Złote Remontoiry 60, %0, 85 do 100 złr. 
zegarki że złóta Talmi, z podwójną kopertą, 
Savonetki, z minutnikiem, z kryształowem szkłem 
z niklowem wnętrzem, z łańcuszkiem z prawdzi- 
wego złota Talii, z medalionem, wszystko w pu- 

ełku 15 złr. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie, 15, 20, 
30, 40 do 100 złr. 

Łańcuszki srebrne, 2, 3, 4, 7 do 10 zir 
Łańcuszki ze złota Talmi, krutkie i długie złr 
1:50, 2:50, 3 do 5 złr. 

Na wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letne 

i zaręczenie. 
Do czytelników! 


Za nądesłaniem gotówki lub pobraniem należyt »- 
ści pocztą, każde zamówienie wykonywane bę- 


jedynie pp. Mikolaschowi we Lwowie, Trauczyń- 
skiemu w Krakowie, Kullakowi w Brodach, J. 
Sehnirchowi w Czerniowcach i p. Worelowi w Fol 
ticzenach sprzedaż mojej prawdziwej wody po- 
wierzyłam. (1112-13-) 


i Iłów, w powiecie Żydaczowskim poło- 
żonych, na lat dziewięć, od 24go Czer- 
wca 1871 począwszy, publiczna licyta- 
cya, w drodze ofert ustnych lub pise- 
mnych, w e. k. Sądzie krajowym na dniu 
7 Lipca 1870 o godzinie 10 przed po- 
łudniem przedsięwziętą zostanie.— Cenę 
wywołania rocznego czynszu dzierżawne- 
go stanowić będzie kwota 9.200 złr. 
w.a., a każdy chęć w dzierżawę wziąść 
mający, obowiązany będzie złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji w gotowiznie lub 
w listach zastawnych galie. Towarzystwa 


instrukcyi przez Radę uchwalonej, kon- 
kurs na prowizorycznego Sekreta= 
rza Rady powiatowej, z roczną płacą 
800 złr, w. a. 

Kandydat powinien mieć ukończone 
studya prawnicze, biegłość w traktowa- 
niu spraw i w rachunkowości, posiadać 
dokładnie język polski i niemiecki i zło- 
żyć na żądanie kaucyę wyrównywającą 
rocznej płacy. (1091-1-3) 

Podania ubiegających się ó tę posa- 
dę, mają być wnoszone do Bióra Wy- 
działu powiatowego do dnia 20go Lip- 


dzie w przeciągu 24 godzin, a nieodpowiednie 
przedmioty. bez przeszkody zamienione będa. 


lip Fromm., 
Fabrykant zegarków. 
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegeniiber 
der Wollzeile. 


Wiadomość dla Lekarz 
Dra Forget. 


nżywa się z najpomyślniej 
szym skutkiem jisa ca ka- 
sztóm: wporczywym, kata- 
gp ae sę ko n art po. aeaiee 
we) irytacyi naczyń přucowych i wszelkim 
Sriman ersi vy m Lekarze yaryzoy z9 
i yómym skutkiem rzepisują. Ł; 
Łeczka od R jest doótatoesną * "Dobek Guai 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 38 
w Mrakowie u pana I Trauczyńskiego (pod 
firmą Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 


y 


A 
d o. 


Do łaskawej uwagi! 

Wszystkie moje Zegarki są najpierwszej 
jakości i nie można ich porównywać z in 
nemi lichego wyrobu. (1122-15-50) 
. APO" Uprasza aig Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki 0 zgło- 
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za- 
nim takowe gdzie indziej zakupi. %84% 


OBWIESZCZENIE. 


(1087-2-3) 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych 


kredytowego ziemskiego, podług kursu 
z dnia licytacyę poprzedzającego obli- 
czonych, lub też w książeczkach Kasy 
Oszezędności galicyjskiej, jako zakład 
I4o-CZĘŚĆ wywołania, tj. kwotę 920 złr. 
w. a. — Przyjęcie lub odrzucenie rezul- 
tatu przedsięwziąść się mającej licytacyi, 
zastrzega sobie Rada administracyjna rze- 
czonego Zakładu; wreszcie bliższe wa- 
runki tej licytacyi przejrzane być mogą 
w Registraturze tego ce. k. Sądu krajo- 
wego, jako też w centralnej Administra- 
cyi Zakładu Stanisława hr. Skarbka we 
Lwowie, niemiej w Zarządzie dóbr Dro- 
howyże. (1075--5) 
Z e. k. Sądu Krajowego. 
Lwów dnia 18 Czerwca 1870. 


Edykt. 


L. 31728. (1076--3) 


Ces. król. Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że w skutek prośby 
kuratora Zakładu Stanisława hr. Skarbka 
celem wydzierżawienia należących do tej 
fundacyi dóbr Brzozdowce z przyległo 
ściami Kuty, Hranki, Podhorce i Turza- 
nowce w powiecie Bobreckim położo- 
nych na lat dziewięć, od 24 Czerwca 
1874 r. począwszy, przedsięwziętą zo- 
stanie na dniu 14 Lipca 1870 r. o go- 
dzinie 10 przed południem w c.k. Są- 
dzie krajowym publiczna licytacya w dra- 
dze ustnych lub pisemnych ofert. Cenę 
wywołania rocznego czynszu dzierżawne- 
go stanowić będzie kwota 13,500 złe. 
w. a., a każdy chęć kupienia mający 
obowiązany będzie przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć w gotówce lub w li- 
stach zastawnych galicyjs. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego podług kursu 
z dnia licytacyę poprzedzającego obli- 
czonych, lub też w książeczkach galic. 
Kasy Oszczędności, jako zakład */,, część 
ceny wywołania tj. kwotę 1,550 złr. w. a. 
Przyjęćie lub odrzucenie rezultatu przed- 
sięwziaść się mającej licytacyi, zastrzega 
sobie rada administracyjna rzeczonego 
Zakładu; wreszcie warunki bliższe tej 
licytacyi mogą być przejrzane w regi- 
straturze c. k. Sądu krajowego, jakoteż 
w centralnej administracyi Zakładu we 
Lwowie, niemniej w zarządzie dóbr 
w Brzozdowcach. 


Z c. k. Sadu krajowego. 
Lwów d. 18 Czerwca 1870 r. 


ca 1870. 


Rzeszów dnia 1 Lipca 1870. 


Mariengasse w Wiedniu 
znajduje się 
pierwszy i największy 
w Austryi 
główny 


Skład Obuwia 
EMANUELA STERNA 


dla sprzedaży hurtownej i częściowej, gdzie 
najpiękniejsze i bardzo eleganckie kamaszki 
męzkie, damskie i dziecinne w największym 
wyborze po następujących, zadziwiająco tanich, 
stałych cenach nabyć możną. * 
J.amaszki męzkief(1120-18-36) 
ze skóry kozłowej złr. 4'50 — z podw. pode- 
szwami złr. 5. 

Ze skóry cielęcej lub kozłowej . . . . złr. $ 
„ gładkiej, z podw. podeszw. złr. 5:80 - 
wyszywane złr. 6 — z kapami złr. 650 — 
z poczwórną podeszw. złr. 7:50 — z korko- 
wemi podeszwami złr. 8'50. 

Dla cierpiących na nogi złr. 5:50 — z podw. 
podeszw. złr. 6— z lakier. kapami z pojed. 
podesz. 6:50 — z podw. podesz. złr. 7. 

Ze skóry rosyjskiej lakier. z podw. podeszwą 
złr. 6 — w najlepszych gat, 6:50 — wyszy. 
wane 6:80 — z kapami złr. 7. 

Lakierki salonowe złr. 6 — wyszywane 6'50 
— obsadz. guzikami podsz. złr. 7 — Fanta 
sie najlepszego gatunku złr. 8. 

Mamaszki damskie : 

Prunelowe na gumie obszyw. skórą złr. 2'8% - 
z kapami lakierowanemi złr. 3*70 — najlep. 
półskór. z kapami lak. złr. 460 — wysokie 
złr. 5'50— Fantasie złr. 6— z przodu sznu- 
rowane z rozet. złr. 3:50 — z kapami lakier. 
złr. 4*— znajpięk. rozet, wysokie złr 4:50— 
z kapami lak. złr, 4'80— wys- Fantasie 5'50. 

szare lub brunatne prunel. para o 30 e. drożej. 

Skórz. lub aksam, na gumie półskór. złr. 3:50 
na gumie półskór. z kap. lak. złr. 4* — naj- 
lepsze złr. 4:50 — Fantasie złr. 5— pasowe 
złr. 6;— wysokie złr. 6:50— Fantasie 6'50- 
z przodu sznurow. półskór. złr. 3 50 — z ka- 
pami lakier. złr. 4— kr ace najlep.;kap lak. 
złr. 5 — Fantasie złr. 6 — pasowe złr. 5'80 
najlepsze złr. 6:50. 5 (333-13-36) 

Cielęce na bardzo cienk. gamie od5 do „ 7.— 
dto wys, z przodu sznurow.od 5do„ 8— 

Złoto-skórkowe na gumie najl. od 5 do „ 6: 
dt3 wys. z przodu sznuro. od 6 do„ 7:50 

Kiamaszki dla dzieci: 

Skórzane, prunellowe, aksam., z przodu sznu- 
rowane wysokie złr. 4:50— najlepsze złr. 3— 
wysokie z przodu sznur. pasowe złr. 3-80. 

Kamaszki dla dziewcząt: 


Skórk. prun., aksam, z przodu sznur. „ 
dto najlepsze . . . 
dto wyso. z przodu sznur. pasowe „ 

Hamaszki dla chłopców: 
Se lub sarri i; 
to z podwójną podeszwą . . « - 
dto dto ao dze WAŚ 
dto polskie buciki z cholewami. .„ 650 

Skład Pantofii dla mężczyzn i kobiet, para od 
złr. 120 do złr. 3:60. ! 

Wielki wybór Bucików z białego, czarnego i 
kolorowego aksamitu, z kolorowej szagryno- 
wej skóry, złotej skórki i t. p. 

Wielki skład Trzewików skór., prunel., aksam: 
atłasowych, lakierowanych, na korkach i ob, 
casach od złr. 550 do złr. 8. 

Kupcy, hurtownicy otrzymują znaczną zniżkę 
Obszerne cenniki posyłają się franco. 


© o .0..0 8-009 
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Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski, 


cywilnych i wojskowych taryf, zniża si 
z dniem £ Lipca 
aż do dalszego ogłoszenia 


z 20°, na 15°.. 


Wyjątki od dodatku ażya nie podlegają 
zmianie. 


Lwów w Czerwcu 1870. 


Dyrekcya ruchu. 
STANISŁAW STRIBERNY, 


Fabrykant broni i dostawca tejże. dla c. k, armii w Wiedniu. 
JEG" Skład: Mariahilferstrasse Nr. 97 
MAF" Własna Fabryka: Hitteldorf pod Wiedniem, $B 


utrzymuje wyborowy Skład wszelkiego rodzaju broni palnych, siecznych i ostrych, 

rzyrządy do polowania i fechtowania, towary siodlarskie, armatury i przybory broni 
roń z tyłu nabijaną, rewolwery, tercyrole własnego wyrobu po najtańszych cenach 
fabrycznych. — SWR" Szczegółowe cenniki przesyłają się na żądania bezpłatnie.— 
Zamówienia wedle podania lub rysunku zie się wypełniają. (973-3-12) 


LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY 


z FRAY-BENTOS (Ameryka (Południowa). 
TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIESNEGO LIEBIGA w LONDYNIIE. 


Wielka oszczędność dla domowego gospodarstwa. 


Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o '/, część taniej, aniżeli ze świe- 


żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i chorych. 
Dwa złote medale: Paryż 1867; złoty medal, Havre 1868. 


Wielki Dyplom honorowy — najwyższe odznaczenie — Amsterdam zwa , 


Ceny częściowe dla całej Austryi: 


słoik /,-funt. ang. słoik /, funt. ang. 
po 8 złr. po A złr. 70 et. 


słoi /,-fint. ang 


słoik 1 funt ang. dż h 
po cent. 


5 złę. SO ct. 


Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uważać, że na każdym słoiku musi się 


i Dra Maxa von Pettenkofera. EE" LEGG, 


Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach. 
Skład hurtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej. ilości u korespon- 
dentów Towarzystwa: Józef Voigt et Comp w Wiedniu, 
zum „Schwarzen Hund* am hohen Markt, Nr. 1 


znajdować świadectwo z podpisem pp cz 
feks polesordw barona F. von Liebiga f ly ; Arn a 


Kloger et Sohn w Wiedniu, SchottengasseNz. 1. 
ii EW Krakowie w Handlach pp. E. Fuchsa i J. N. Waliera "TĘ 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


Barankiem* p. Redyka (dawniej. Molędzińskiego; 
w Warszawie w składz. materyałów aptecznych 
p. Galle; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza. 
— w Poznaniu up. Mankiewicza — w Brodach 
d I. M. Kullska. (1106-17) 


P 


A 


FRYDERYK GRIESS młodszy, 
Siodlarz, Rymarz, Fabrykant wyrobów ze skóry, 

w WIEDNIU, Kolowratrinęg Nr 6, 
zaleca swój wyborowy. Skład (1124-13-24 ) 
siodeł, musztuków, homont, biczów, kuferków, 
torb, angielskich pledów stangretowych, ko- 

ców na konie, potrzeb stajennych it. p. 

rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po możebnie majniż- 
szych cenach. — Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


FHambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 
Bezpośrednia jazda stat- GRN kiem parowym między 
Hamburgiem is=>Nowym Jorkiem. 


dotykając Hawru za pomocą pocztowych statków parowych: 


Westphalia w Środę 6 Lipca ć Aliemania w Środę 27 Lipca | 
Cimbria dto 13 Lipca fọ Hiolsatia dto 3 Sierpnia f5 
Hammonia dto 20 Lipca |5 Silesia dto 10 Sierpnia 5 


Cena przewozu dób: Pierwszą kajuta tal. 865, 
Cena oshin kota Ei a. 
puszczeniem mage) 15*/,; 
Porto- listowe is i ze aaa 
burger Dampfschiff.ś 
Bliższych szczegółów ńdziela: August Biolzem następca Millera w Hamburgu. 
2885 Zupełne i wsżne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staar & Geir- 
kofer W WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 87 i p. T. Hihieosnkióe w KRAKOWIE. 


BEE” Ostrzeżenie! GRE 


Dowiedziawszy się, że w Krakowie 
sprzedawanem bywa naśladownietwo mojej 
wschodniej Bawełny na zęby, widzę się spo- 
wodowanym ilość moich Filij w tem mie- 
ście pomniejszyć, (1621.4-5) 

Prawdziwa wschodnia Bawełna na zę- 
by, Tynktura i Proszek, będzie odtąd do 
nabycia w Krakowie jedynie tylko u p. 
Józefa Tahira, w Rynku, a wszelkie 
we wszystkich innych Handlach pod mo- 
jem imieniem sprzedawane wschodnie wy- 
roby są fałszowanemi i bezsprzecznie szko- 
dh wemi. M. M. Mitler, 

wynalazca wschodniej Bawełny na zęby, 
właściciel pierwszego Wiedeńskiego głó- 

, wnega Składu, 
w Wiedniu, Babenbergerstrasse 5. 
|| BAC sias aatar A d ak aha hoa: i a ma E aE i 


mE Do numeru dzisiejszego do- 
-œ łącza się dla Prenumeratorów 
[zamiejscowych : „Ogłoszenie Zakładu wy- 


robu Piwa Wgo Władysława, Dąmbskie- 
go w Wojniezu.* 


Rządzca Drakarni: Józef Łakociński, 


Š, druga kajuta tal. 100, Międzypokład 56 tal. 
od beczki o 40 stopach szeńćściennych hamburskie: z o- 
dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1116-28-) 
Zjednoczonych 4 sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham- 


| 


W największym 


SKŁADZIE UBIORÓW 
E. Sameta 


w Wjedniu, Stadt Stefansplatz, 
Ecke der Goldschmidgasse Nro I. 
Isze piętro, 84 z najwyborniej- 
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po žna- 
“cznie niskich cenach w zapasie: 
*Wierzchni surdut od 8 do 80 złr. 
Ubrania prawdziwe 

Cheridowe od 20 do 45 złr. 
Ubrania wiosenue-„ 12 „ 30: , 
Ubrania salonowe „ 22 „ 49 , 
„Fraki i surduty „ 14 „28 , 
Surduty domowe 

i kancelaryjne s ra. 


Qw, 
" i 
LIBERTE 
w wielkim wyborze. 
Niemniej poleca swój Zakład wypo- . 
życzania ubiorów. (1125.26) 


